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"| Zdanie nasze, o tak zwanćj kwe- 
«tji prawno-politycznój austrjackićj, 

„mane od dawna czytelnikom naszym. 
«a się ono wypowiedzieć w kilku 
tajowech. Skład dzisiejszego rajchs- 


wi, w jakim duchu delegacja nasza 
obrabia ministerstwo, “w. jakim kie- 
runku je popycha — delegacja o- 
krywała się tajemniczością. Wyszedł 
nareszcie na jaw ten świetny rezul- 
tat tajemniczćj pracy naszćj delegá- 
cji*i rząd wniósł dó rajchsratu przed- 


> tu polegający jeszcze na patentach |łożenie galicyjskie, a p. Zyblikiewicz 


i, statutach Szmerlingowskich nie po- 
z wala nam wierzyć, że w nim, dadzą 
arię przeprowadzić jakiekolwiek usta- 
wy korzystne dla autonomji i samo- 
rrądu krajów przedlitawskich; skład 
tego rajchsratu, który stworzył gru- 
daiówkę, nie pozwala nam wierzyć, 
że ten sam rajchsrat zechce przyło- 
żyć rękę do podkopania grudniówki. 
A że nie widzimy możności istnienia 
odrębności Galicji obok rajchsratu i 
grudniówki — cośmy tyle razy wy- 
kazywali — dla tego powtarzamy cią- 
gle przy każdćj sposobności i na 
wszystkie tony jednę piosnkę naszą: 
Nos autem censemus delendas esse: 
rajchsrat i grudniówka. 

| "Uzasadnialiśmy kilkakrotnie to zda- 
nie nasze i kreśliliśmy dodatni pro- 
gram tego, co naszóm zdaniem ña- 
stąpić powinno po zniesieniu rajchs- 
ratu i grudniówki. 

Wykazaliśmy niejednokrotnie. że 
tylko sejmy zwołane na podstawie 
* nowych ordynacji wyborczych, będą 
1ogły n»dać pojedyńczym krajom 
ojpowiednie konstytucje, a tylko 
k nstytuanta ad hoc z łona sejmów 
t ch pochodząca, zdoła do pojedyń- 
szych konstytucji tych krajów, za- 
stosować konstytucję dla Austrji, za- 
wierającą niezbędne ustanowienia co 
do spraw wspólnych i eo do ustale- 
nia harmonji między różnemi ustro- 
jami pojedyńczych krajów. 

Ta myśl przewodniczyła nam za- 
wsze w szermierkach dziennikarskich, 
przeciw zmieniającym się ciągle ga- 
binetom i ministerstwom austrjackim, 
i dla tego też witając ministerstwo 
hr. Hohenwarta, które nas uwolniło 
od bezczynnego gabinetu hr. Potoe- 
kiego, oświadczyliśmy, że nie wątpiąe 
w dobre chęci nowego rządu, ro- 
związanie rajchsratu będziemy uwa- 
żali za pierwszy czyn jego. . - | 

Niestety, ministerstwo było innego 
zdania. | 

Łudziło się ono myślą, że potrafi 
w dzisiejszym rajchsracie prze- 
prowadzać autonomiczne projekta 
ustaw; a razem z ministerstwem łu- 
dziła się delegacja nasza, że potrafi 
w dzisiejszym rajchsracie przeprowa- 
dzić rezolucję galicyjską. 

Rozczarowanie wnet nastąpiło. Za- 
raz pierwsze autonomiczne przedło- 
żenie rządowe względem kompeten- 
cji sejmów, rzuconćm zostało przez 
rajchsrat w kąt, ad acta. 

Pocieszaliśmy się wtedy, że to już 
koniec tój tragi-komedji - rajchsrato- 
wćj — myliliśmy się. Byliśmy cieka- 


napisał tryumfalny list do Czasu: 
„Rezolucja weszła do izby jako przed- 
łożenie rządowe. Niechaj teraz wie- 
dzą dzienniki nad ezém potajemnie 
pracowała delegacja w Wiedniu — 
nad wprowadzeniem rezolucji do izby 
w formie urzędowego przedłożenia“, 

Mniejsza już o to, że to nie rezo- 
lucja weszła do izby, ale jakiś blady, 
wychudły cień jéj — odarty z naj- 
'kosztowniejszych jéj. szat i strojów — 


mniejsza o to! Ale cóż w ogóle na 


tóm zyskaliśmy, że tyczące się nas 
przedłożenie rządowe weszło do izby? 
Cóż za skutek tego? Chyba ten, że 
na nowo wybrano komisję konsty- 


A AA O W R Z EN w 


e nad Menor, 


sać sobie o tém sprawozdania do |tanizmowi, „pr 


Czasu — darujcie panowie nie poj- 
mujemy celu takićj polityki. 

A jeżeli przez usta waszego pre- 
zesa pytacie się nas dzisiaj „ja- 
kiemi drogami postępować należy“ 
i zaklinacie nas na wszystkie „obo- 
wiązki patrjotyczne publizystki*, a- 
byśmy „myśli naszych i planów nie 
chowali w ukryciu“ i „spieszyli z ich 
wypowiedzeniem, aby nie przyszły 
post festum*, to jakkolwiek bylibyś- 
my w prawie odesłać was pod tym 
względem do kilkudziesiąt artykułów 
Kraju, które zdanie nasze o tych 
drogach, któremi postępować 10 celu 
do którego dążyć należy, szeroko 
rozwijały, nie mnićj zdanie to nasze 
na żądanie jeszcze raz wypowiemy: 

Jedynóm zadaniem delegacji naszćj 
w Wiedniu może tylko być rozbi- 
cie dzisiejszój rady państwa — i 
zepchnięcie rządu z drógi wierno- 
konstytucyjnćj to Jest z drogi za- 


tucyjną — i na nowo wszczęły się |kreślonćj konstytucją grudniową. — 
dyskusje komisyjne — i korespon-| Jeżeli delegacja nasza ma jakikol- 
denci wiedeńscy nie wykluczając|wiek wpływ na rząd, jeżeli pota- 
tym razem pana Zyblikiewicza, na|jemnie pracuje nad czemś, to nie 


nowo traktują nas rozprawami nad 
rezolucją w komisji konstytucyjnćj — 
z tą tylko odmianą, że teraz ze stro- 
ny polskićj pierwszym tenorem już 
nie jest p. Grocholski, ale p. Zybli- 
kiewicz. z ; 
Chętnie nawet przyznamy p. Zy- 
blikiewiezowi, że tego roku partyturę 
swoją bardzo dobrze już. śpiewa — 
lepićj jak przed dwoma laty — lepiej 
nawet jak owego czasu ją śpiewał 
p. Grocholski; wierzymy także, że 
po tych nowych próbach komisyj- 
nych na przyszłóm jakiemś przedsta- 
wieniu w rajchsracie, p. Zyblikie- 
wicz w roli swój będzie rzeczywiście 
czarującym — ale z tém wszystkićm 
pytamy się cóż za cel ostatecznie 
tych ciągle wznawiających się roz- 
praw nad rezolucją czy przedłoże- 
niem galicyjskićm, co roku, to w wy- 
działach lub nawet w rajchsracie 
Szmerlingowskiego pochodzenia? Czy 
nasi delegaci uwzięli się, aby po ko- 
lei każdy z nich wyćwiczył się w 
roli pierwszego obrońcy rezolucji ga- 
licyjskiej? Ależ przypuśćmy, że je- 
szcze jeden rok w ten sposób upły- 
nie; przypuśćmy, że już nawet praw- 
dopodobny następca p. Zyblikiewi- 
cza p. Ludwik Wodzicki nauczy się 
téj roli: i świetnie bronić będzie w 
wydziałach konstytueyjnych rezolucji 
galicyjskiej — czy kraj na tóm coś 
zyska? czy Galicja wyjdzie przez to 
z fatalnego prowizorjum dzisiejsze- 


go? Nie! panowie delegaci — nie 
możemy pojąć waszćj wysokićj po- 


lityki — pracować potajemnie nad 
wprowadzeniem jakiegoś ułamka re- 
zolucji do dzisiejszego rajchsratu na 
to, aby na nowo rezolucji téj bronić 


w wydziałach konstytucyjnych i pi- 


Z O O O PO EO 0 R E 


nad wprowadzeniem ułamków rezo- 
lucyjnych do izby, powinna praco- 
wać, co na nie SIĘ nie przyda — ale 
nad sprowadzeniem jak najprędszym 


tego ostatecznego rozbratu między 


rządem i koroną a rajchsratem i gru- 
dniówką; sprowadziwszy zaś ten 
rozbrat stanowczy powinna dążyć 
do zwołania sejmów na podstawie 
nowych ordynacji wyborczych, 
które albo przez sejmy ad hoc mo- 
gą byc w pracowane alb» nawet 
oktrojowane. . 'opiero od sejmów na 
podstawie nowycu ordynacji wybor- 
czych zwołanych, może się rozpo- 
cząć akcja konstytucyjna w Austrji, 
którćj dokonać może jedynie jakeś- 
my już nadmienili konstytuanta ad 
hoc, — która wyjdzie z łona tych 
sejmów. 

Zainterpelowani przez prezesa ko- 
ła polskiego powtarzamy tutaj to, 
cośmy po tylekroć razy w dzienni- 
ku naszym jawnie wypowiadali. 

Szkoda, że tak późno raczył pan 
Zyblikiewicz przypomnieć sobie, że 
osłaniająca się wieczną tajemnicą 
delegacja nie posiada monopolu mą- 
drości politycznój i że choćby: naj- 
sprytniejsza ale bezowoena szer- 
mierka adwokacka w obronie rezo- 
lucji i pojedynczych jéj punktów w 
wydziałach konstytucyjnych i w ra- 
dzie państwa— nie jest Jeszcze sum- 
mum tego, czego kraj od delegacyj 
swój żądać ma prawo. 
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DWAJ KADZIWIEŁOWIE 


Komedja w V aktach 


j; przez 
Adama Bełoikowskiezo. 


(Cing dalszy.) 
Scena 5. 


9 Janusz (sam) 


A mości podkomorzy. w sam czas cię 
spotykam. Coś ciekawego mam ci powie- 
dzieć — ha, ha! Nigdybyś się waćpan 
nie domyślał... wyobraź sobie, że ksią- 
żę kanclerz... 

i JANUSZ. 

Książę kanclerz ! 

ADAM KAZANOWSKI. 

Tak on, książę Kanelerz dzisiaj oświad- 
cza się i zaręcza... 

Oświadcza się RSE 


ADAM KAZANOWSKI. 
I to komu, komu? No zgadnij wać- 


W tóm wszystkiem coś się kryje... . pan?. sk 


ich dwójznaczne mowy każą mi się do- 
myśleć niekorzystnego obrotu rzeczy. Po- 
dobno zbłądziłem, powierzając swój los 
cudzćj opiece i albo nie zbyt gorliwych 


albo. nierozsądnych wybrałem sobie przy- | 


jaciół. k 
Wchodzą Adam i Dominik Kazanowscy), 


w” 


Scena 6. 
Janusz. Adam i Dominik Kazanowscy, 


ADAM KAZANOWSKI (wchodząc, do brata) 
Ta nowina spadła nam jak z nieba i 
„gdyby nie miała w sobie tćj nadzwyczaj- 
ności, mogłaby tylko śmiech obudzić — 
ha, ha, książę kanclerz!. - - 
(Spostrzega, Janusza). 


£ JANUSZ. 
Nie nie wiem o podobnych zamiarach 
kanclerza. 
ADAM KAZANOWSKI. 
Bardzo temu: wierzę. Kanclerz zaręcz 
sie z panną Katarzyną... i 
eat E i 
Waćpan żartujesz ze mnie: 
ADAM KAZANOWSKI. 


Mówię najszczerszą prawdę. 
JANUSZ. 2 
Zkąd o tém wiesz ?..: dawnoś się do- 


wiedział ?.., 
ADAM KAZANOWSKI. ? 
W tćj chwili. Wyspowiadał się. nam 
z tém, poczciwy pan podskarbi, którego 
dalibóg powinni zrobić sekretarzem w rze- 


czypospolitćj babińskićj. Czeka on z pa- 
nią starościną na księcia kanelerza, aby 
się udać do wojewodziny, skoro tylko ta 
wyjdzie od kwólowy. Kanclerz dziś jeszcze 
chce się zaręczyć. 
JANUSZ. 
Co za niegodziwość! 
ADAM KAZANOWSKI. 

Wówię o tóm waćpanu, bo mi się zda- 
je, że cię los panny Katarzyny cokol- 
wiek obchodzi. Patrzaj, jak smutne wra- 
żenie zrobiła ta wiadomość na moim bra- 
cie. Ja nie wiem dotychczaz, czy mam 
temu dać wiarę. 

i JANUSZ. 

Wiesz waćpan eo do joty, całe postę- 
powanie kanelerza to potwierdza. Jakże 
niegodnie on mię podszedł! Dopiero o- 
negdaj przyrzekł być moim swatem — 


jeszcze przed chwilą mówił tu ze mną 


jak wierny pozostał swemu przyrzecze- 
niu... 
ADAM KAZANOWSKI. 

Pięknie odpowiedział zaufaniu — to 
stary lis! 

JANUSZ. 

Tracę rozum co teraz czynić. Cóż się 
stanie z Katarzyną?... Jako ofiara, ja- 
ko posłuszna córka oddaje rękę kancle- 
rzowi... Czylić można na to: dozwolić i 
patrzeć na jćj nieszczęście. 


jakby podpis, 


<A/ieciniu.: Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 
Berlinie, Lipsku, Bazylei, Zitrichu, St. Gallen, 


„Veuillotyzmem*, przed używaniem środ- 
ków w naszćm położeniu nieodpowiednich 
a „żywcem z zagranicy sprowadzonych.* 

Oddając wet za wet, pisze ks. Z. G 
„Jeśli co jest u nas nieswojskie, jeśli co 
trancuzkie i z salonów St. Germain do 
nas na naszą wielką szkodę naleciałe, to 
moderantyzm*... Strumieniem arystokra- 
tycznych zachcianek płynie do nas wraz 
z innemi chorobami i cudactwami zepsu- 
tego zachodu... także owa „epidemja mo- 
derantyzmu', którą przywozi „tryndająca 
się za granicą arystokracja”. kaas 

Pan Szujski, podnosząc z naciskiem, 
jak „silnie w kraju naszym zakorze- 
niona“ i jak „potężnie rozrosła” 
zasada katolicyzmu, który dotąd jest „pa- 
nem kraju i narodu u nas, jego rzeczy- 
wistą siłą, czynnikiem wiedzy, myśli 
uczuć i obyczaju” itd., twierdzi jednako- 
woż, że „nie tyle przeszedł w myśl i ro- 
zum społeczeństwa, o ile wsiąknął w 
krew i kości (1), że więcej „polega 
na natchnieniu, niż na przejęciu się 
głębokiemi zasadami“, więcéj „na ry- 
gorze form, jak na rygorze ducha.“ 

Ks. Z. G. podejmuje tę niekonsekwen- 
cję i zapytuje: „Katolicyzm przeszedł u 
nas w krew i kości, a nie w myśl i ro- 
zum. Nie w myśl? nie w rozum? A je- 
dnak w inteligencji rozrosły! Cóż to za 
inteligencja krew i kości?“ 

Z zarzutu tego tłumaczy się p. Sz., że 
nazywając katolicyzm panem myśli i u- 
czuć naszych, myślał „o duszach, nie 
o występujących na widownię życia pu- 
blicznego rozumach... o głębiach spó 
łeczeństwa, nie o jego powierzchni*.(!) 

Ks. Z. G. ze swój nacz | wyjaśnia, że 
zasadą katolicką „jest jedność z głową 
kościoła, nie zaś złote wolności i swobo- 
dy rozwijania się, że jest nią powsze- 
Kość a nie polonizm czy to ary- 
stokratyczny, czy szlachecki, czy demo- 
kratyczny.* Dlatego to i z wszechpotę- 
żną polityczną myślą wydźwignięcia się 
z wewnętrznego upadku, ultramontanie 
gotowi są w danym razie walczyć „wła- 
śnie dlatego, aby ta myśl nie przepa- 
dła“. (?) 

„Błogosławionóm złudzeniem* nazywa 
ks. Z. G. twierdzenie p. Szujskiego 0 
silném zakorzenieniu katolicyzmu w sfe- 
rach inteligencji patrjotycznój. „Bardzo 
mu tego przekonania winszujemy 1 dy- 
by się godziło, zazdrościlibyśmy... lecz 
nie mamy zaszczytu należeć do téj tak 
tanim kosztem szczęśliwój sfery...“ 

„Gdzież to pan Szujski choćby tylko 
widzi?“ — pyta się ks. Z.G. „Na nędzny 
adres (do ojca św.) aby się zdobyć, ileż 
to potrzeba dyskusji, przekonań, kapto- 
wań, ile wreszcie targowań Bię 0 słówka, 
o który idzie, niewiedzieć 
jaką miał doniosłość? Gdzież jest uczu- 
cie brzydzące się niemoralnością, niesu- 
miennością postępowania, nie powiem j 
Wiktora Emanuela, ale reprezentacji ca- 
łych Włoch?* itd. Zachowanie się inte- 
ligencji wobec nowych ustaw wyznanio- 
wych w Austrji, wobec indagacji krymi- 
nalnćj w sprawie Ubrykównej, wobec za- 
rzutów czynionych ultramontanom po- 
znańskim w czasie ostatnich wyborów itp., 
to wszystko dowodem, wedle ks, Z. G., 
antikatolickiego usposobienia patrjotycz- 
néj inteligencji. i 

Pan Szujski nazywając dziennikarzy 
„nowinkarzami*, a dziennikarstwo „arle- 
kinadą* (polskiego wyrazu zabrakło, bo 
ten s 
stronnictwa, do którego się zalicza pan 


DOMINIK. 

Książę, twoim obowiązkiem jest rato- 
wać wojewodziankę. Domyślałem się od 
owego wieczoru, że Ona wz udziła w wać- 
panu uczucie. Ja także nie widzę przy- 
czyny taić, że ją kocham. Los uczynił 
nas przeotwnikami, ale tenże sam los ka- 
że nam dzisiaj być przyjaciołmi. Zamiast 
sobie zazdrościć skarbu, — starajmy się 
wprzódy, aby nie popadł w niegodne rę- 
ce inie myślmy o zawiści wobec niebez 
pieczeństwa grożącego Katarzynie. 

JANUSZ. 


Dominiku, oto moja ręka. 
DOMINIK. 


Ściskam ją jako rękę przyjaciela. Czy|waćpanowie wszelkich sił dołożyć, aby 


panna Katarzyna was kocha? 


JANUSZ. 
Mam tę nadzieję, chociaż potwierdze- 


nią na to z jćj ust nie słyszałem. 


s DOMINIK. 
I ja w podobném jestem położeniu — 


tylko że mnićj mam niż waćpan nadziei. 


JANUSZ. 
Przyszłość więc może dopiero o nas 


rozstrzygać. 
DOMINIK. 2 
Tak, pozostawmy zapewnienie swego 
szczęścia przyszłości. Ni ja tobie ksi e 
ani ty mnie nie będziemy w drogę we 
dzić, będziemy postępować otwarcie, 


uży powszechnie na oznaczenie 


awdziwemu', „jak może być | Szujski), twierdzi, że „chy bia się celu, 
najzdrowszemu* wedle diagnozy ks. Z. G.|biorąc opi aj 
Przestrzegają zbyt gorliwych braci przedjopinję pub 


ę dziennikarstwa za 
inj abliczności... Dzienniki 
pojmują swoje stanowisko jako eksploato- 
wanie kraju... Opinja dzienników, jako 
asożytna roślina pływa po fali życia spó- 
ecznego, ale nie wytryska i nie wytry- 
snęła z jego głębi... Odstrzeliwać się na- 
miętnie i pożyczaną bronią, jest to nie 
czuć się panem kraju* itd 

W odpowiedzi na to twierdzenie od- 
powiada ks. Z. G. przeglądem polskiego 
dziennikarstwa w trzech dzielnicach Pol- 
ski. Tame, Polska, Dziennik Warszawski 
i Gazetę Warszawską („redagowaną przez 
wybór inteligencji patrjotycznćj*) wszyst- 
kie te pisma piętnuje ks. Z. G. nazwą 
antikatolickich. Daléj przechodzi do pism 
galicyjskich. Przypomina, że założyciel 
Kraju: 

„...©0$ podobno według zdania wielu 
waży na szali patrjotycznćj inteligencji 
narodu, równie jak jego kolega i jak dzi- 
siejszy tegoż dziennika redaktor... Upa- 
dły Dziennik Lwowski organem był Śmol- 
ki, który bądź co bądź przynajmniej tyle 
reprezentuje w Galicji, ile p. Koźmian 
w Krakowie... Dziennik Polski zawdzięcza 
swój byt dość rozgłośnćj inteligencji, ró- 
wnie silnie jak p. Szujski, przypomina- 
jący narodowi potrzebę pracy na polu 
nauki i niewiedzieć na jakich jeszcze in- 
nych polach... Dzi Poznański był or- 
ganem prezesa koła polskiego, a również 
organem p. Niegolewskiego, hr. Kwilec- 
kiego... a ci wszyscy panowie ani się 
mają ani są miani za dziaiających p za 
sferą patrjotycznej inteligencji narodu. — 
Na trzech polach Polski, pod trzema naj- 
rozmaitszemi rzędami tyle się redaguje 
dzienników, które wszystkie, z wyjąt- 
kiem jednego najmnićj może po- 
pularnego i czytanego, piszą w 
tym duchu. I p. Szujski może tak 
śmiało, tak apodyktycznie wy- 
rokować, że towszystko niejest 
wyrazem opinjiinteligencji kra- 
jowćj?.. Na to doprawdy trzeba cudo- 
wniejszćj nieomylności, niż nieomylności 

apieża! — A więc cóż jest wyrazem 
tćj opinji?* 

„Dziennikarstwo to zabawka nowinka- 
rzy? Ależ w takim razie gdzież jest ta 
inteligencja, z którą p Szujski łączyć 
nam się każe? Wśród wszystkich pol- 
skich aar A jeden jest tylko, w 
którym rubryka najważniejsza artyku- 
łów zasadniczych... jest czystą i niepoka- 
langą... Są to ak zasadnicze Czasu, 
ale czyliż p. Szujski zdolny byłby posu- 
nąć aż do tego stopnia miłość słod- 
kich złudzeń, iżby z pewnością równą 
tej, z jaką zawyrokował o dziennikar- 
stwie, mógł nas zapewnić, iż owe arty- 
kuły są wyrazem patrjotycznćj inteligen- 
cji narodu?... O ludziach, którychby sta- 
łych usposobień była wyrazem owa pra- 
wowierność, będąca duszą artykułów Maur. 
Manna i kilku jego towarzyszów, radzi- 


uż |byśmy się dowiedzieć.“ 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa. Na spodziewany przyjazd 
cara nikt nie zwraca uwagi; oddawna na- 
uczyła się Warszawa nie wierzyć w ja- 
kiekolwiek łaski cesarskie. Nawet już Wit- 
kowski i jemu podobni nieśmią bałamu- 
cić miasta jakiemiś dobrodziejstwami, któ- 


remi niby to car ma chappa kraj za 


swój bytności w Warszawie. Prawdopodo- 


tajemnicy jeden dla drugiego, żaden z nas 
nie będzie wkradał się podstępnie w ser- 
ce panny Katarzyny, a który ma je o- 
trzymać, o tém niech rozsądza jéj samćj 
wyrok. Waćpan się zgadzasz na to? 
JANUSZ. 
Przyrzekam wszystko uczynić. 
DOMINIK. 
Teraz myślmy tylko o tóm, aby książę 
kanclerz nie spełnił swych życzeń. 
ADAM KAZANOWSKI. 


22, — w Berlinie, Monaobjum, Zürich 
Genewie i Sztutgardizie u Haasensteina & Voglora. — ww Pa- 


jennych, maj 


u i St, Gallen: 


bnie nawet, że car jadąc do Niemiec nie 
wstąpi do Warszawy, a przez Wierzbo- 
łów uda się wprost do Berlina. Za po- 
wrotem dopiero car ma być w Warsza- 
wie, czyli na Roweka) gdzie zebrane 


wcześnićj jak zwykle wojska mają odby- 
wać kilkodniowe marsze i manewra, Za- 
chowując się zupełnie tak, jak na pra- 
wdziwój wojnie. Dla wypróbowania no- 
wo wynalezionych sposobów żywienia 
wojska, żołnierze mają dostawać tylko 
suchary, kiszki grochowe i różne konser- 
wy; co się zaś tyczy operacji czysto wo- 

? być na wiełką skale za- 
stósowane polowe telegrafy elektryczne, 
polowe kompanje kolei żelaznych, oświe- 
cenia elektryczne, a nawet balony, z któ- 


remi jeszcze w przeszłym roku w Peters- 


burgu robiono doświadczenia. Powiadają 
nawet, że fabryka wyrobów żelaznych i 
machin, Lilpop Rau et comp., odebrała 
nakaz na zbudowanie wagonu bojowego 
na wzór używanych w Paryżu. Wzór ten 
zaraz po zawarciu preliminarjów pokojo- 
wych, na pierwsze napomknięcie moskiew- 
skiego ambasadora, z największą skwapli- 
wością został przez Thiersa dostarczonym 
Moskwie. 


Lwów. Dziennik Polski pisze: „Wy- 
dział krajowy królestw Galicji i Lodome- 
rji wraz z przyległościami dał dymisję 
swemu nadinżynierowi, p. Jarmundowi— 
motywując ten krok okolicznością , iż p. 
Jarmund dotychczas nie małż „oby- 
watelstwa austrjackiego.* Wysoki wydział 
krajowy w głębokości swoich lojalnych, 
DEES TR sentymentów: nie mógł 
cierpieć dłużćj, by „cudzoziemiec“ uro- 
dzony w kraju „przywiślańskim,* należą- 
cym do dziedzicznych państw najmiło- 
ściwszego i najpotężniejszego imperatora 
i cara wsićj Rossji, a nadto cudzoziemiec 
niepomny wiernopoddańczych . obowiąz- 
ków swoich ku tamtejszemu angestammtes 
Herscherhaus — wymierzał i budował 
drogi krajowe w tém staro-austrjackićm, 
podkarpackióm królestwie, albowiem kto 
wie, czy wówczas drogi te, zamiast pro- 
wadzić nas do wspólnej staro nustris dió 
macierzy w Wiedniu, nie odwodziłyby ra- 
czćj podkarpackićj dziatwy od tego ogni- 
ska rezolucyjnćj wierno- konstytucyjności 
i źródła najrozmaitszych dotacji, szcze- 
gółowo-ryczałtowych.* 


Poznań. W dalszym artykule o naszćm 
położeniu pisze Orędownik: 

n Wszystkie siły tak polityczne jak spo- 
łeczne są poruszone i dążą wyrażnie do 
tego, ażeby rozsadzić narodowość naszą. 
Będziemy musieli uledz, jeżeli nie wyro- 
bimy śród siebie takićj potęgi żywotnćj, 
ażebyśmy zawrzeć zdołali rozwiązujące 
się węzły naszego ustroju. To tóż wszyst- 
kie okoliczności i stosunki, śród których 
nam trzeba wieść życie narodowe, nawo- 
łują nas do zgody, do solidarności pu- 
blicznćj, nakazują nam myśleć o uorgani- 
zowaniu naszych — porozpoczynanych — 
prac społecznych. Organizacja ta jest wa- 
runkiem naszego narodowego istnienia, 
warunkiem niezbędnym, koniecznym, bo 
przy ogólnie słabych siłach nie możem 
inaczćj żywić nadziei lepszćj przyszłości, 
jeżeli nie zbierzemy i nie uorganizujemy 
wszystkich naszych sił ku obronie zagro- 
żonego bytu. Dla społeczności znajdującćj 
ex tak nienaturalném, tak wyjątkowém, 
tak niesłychanie trudnóm położeniu, jak 
nasza, poza organizacją robót społecznych, 
narodowych, która ma wszystkie siły dla 
ogólnego dobra spożytkować, nie ma przy- 
szłości. Rozpatrzmy się w naszćm poło- 
żeniu, jakie siły mamy za sobą, a jakie 


JANUSZ. 
Zdaje się, że i on mię zdradził. 
ADAM KAZANOWSKI. 

W takim razie i jego trzeba mieć na 
baczności. — Widziałem jak mierzonym 
krokiem przechadzał się po przedpoko- 
ju i zdawało mu się, że strzygł uszami 
na wszystkie strony. To musi mieć swoje 
znaczenie, i zapewne kanclerz postawił 
go tam na straży. Musimy mu zabrać tę 
placówkę. Idź do niego Dominiku i po- 


Najpierwsza rzecz, aby zaręczyny nie| wiedz, że kanclerz go tutaj woła. Ty zaś 
przyszły dziś do skutku. Zdaje się, żejpanie Januszu, zrób z nim co ci się po- 
Szlachetny jesteś młodzieniec, panie |wojewodzina nie jest o nich uprzedzona, |doba; zaklnij go na wszystkie świętości — 
bo inaczćj książę kanclerz nie miałby |niech się nie miesza w tę sprawę, zatrzy” 
potrzeby robić ma nią zasadzki. Musicie|maj go gwałtem, gdyby chciał dać znać 


kanclerzowi, zresztą w jakikolwiek spo- 


kanclerz nie zabrał jéj z sobą, a nawet|sób uczyń go nieszkodłiwym. Ja miałem 


dzisiaj się już z nią nie widział. 
JANUSZ. 


Waćpan mówiłeś, że wojewodzina u kró- 


lowy ? 
ADAM KAZANOWSKI. _ 
Tak jest, z obiema córkami. 
JANUSZ. |, 
Więc ja tych drzwi anı 
sd 
e widział z wojewodziną. 
ADAM KAZANOWSKI. 
Dobrze waszmość czynisz. Czy pan 
Gniewosz nie ma udziału w zamiarach 


bez | kanclerza ? 


iść do króla; wiem że tam kanelerz się 
znajduje, więc liczcie na mnie, że go tak 
prędko nie wypuszczę. ci 
(Kazanowscy wychodza, rozchodząc sie w głebi 
na dwie strony). 
JANUSZ. 
Oh, książę kanclerzu , chybaby spra- 


krok nie|wiedliwości nie było w niebie, gdyby ci 
ża róż książę kanclerz | się powiodła twa zdrada ! r AM 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


"óe 


ba A oi AG Gi: 


_ 


przeciw sobie, i osądźmy trzeżwym umy- 
słem i bez uprzedzenia, co nas oczekuje, 
jeżeli ociągać się będziemy z organizacją 
obrony naszej. 

Niebezpieczeństwo, jakie nam zagraża, 


nie ustępuje, ale wzmaga się coraz bar- 


dzićj i nieledwie z dniem każdym coraz 
więcćj zbliża się do nas. Cóż robimy wo- 
bec tego, co na nas już nastaje, czy je- 


_ steśmy pewni, że możemy śmiało patrzeć 


w oczy niebezpieczeństwu, z któróm się 
przecież, — chcąc nie chcąc— mierzyć mu- 


simy i mierzyć będziemy“ ? 


Wiedeń 17 maja. 

ę. Wszystko w natężeniu, co z tych 
wat kę akcji i z téj systematycznej 
opozycji będzie? W wydziale konstytu- 
ajm rzeczy nie postąpiły ani kroku. 

idocznie Niemcom nie chodzi ani o ga- 
licyjską, ani o jakąkolwiek inną ugodę 
w Austrji; ciągle powracają w rozprawach, 
które właściwie mieć powinny na celu 
sprawę specjalną, do swych ulubionych 
wyborów bezpośrednich i do myśli adre- 
sowéj. Sporadycznie ten lub ów mówca 
wiernokonstytucyjny zapewnia Polaków, 
że on zgodziłby się i na obszerniejsze 
koncesje dla Galicji, byle delegaci gal. 

rzystali na zasadę wyborów Pok 
Aniek ale w rzeczywistości trudno liczyć 
na ich pomoc w naszćj sprawie. 

Za dni kilka zbiorą się delegacje w Wie- 
dniu, równocześnie jednak podług preju- 
dykatu węg. rada państwa odbywać bę- 
dzie swe posiedzenia. Budżet z koniecz- 
ności przyjdzie pod rozprawy, żeby mo- 
żna zbilansować dochody i przychody 
państwa. 

Wydział finansowy rozbierając szcze 

ółowo rubryki przychodów i rozchodów 

rzedlitawji, tak w jednym jak w drugim 
kierunku poczynił znaczne poprawki czyli 
rektyfikacje. Może się skończy na mniej- 
szym niedoborze, jak myślano, biorąc za 
podstawę przedłożenie ministra finansów. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu wydziału 
konstytucyjnego nie było żadnego mini- 
stra, odbywały się tylko sprawy poufne, 
w których Niemcy zawsze swoje postu- 
lata do wyborów bezpośrednich się od- 
noszące podnosili i zawsze stawiali na 

ierwszćm miejscu, coim na sercu, a na 

iém dopiero ewentualność rozszerze- 
nia samorządnćj organizacji kraju... jeźli 
ich wymogom stanie się zadość. W osta- 
tnićj potencji radziby zmienić polityczne 
położenie na swą korzyść, przez mia g 
cie ministerjum, do czego delegaci gal. 
owinniby im pośrednio podać rękę. 
ego sobie przynajmnićj życzą naiwniejsi 
RE nimi. 

„Że wszystkiego, co się tu dzieje, nie- 
podobna nam racjonalnie dziś pomyślne- 
go stawić horoskopu. 

Oględności, zimnćj krwi i wytrwałości 

otrzeba dziś więcćj, niż kiedykolwiek, 

sobie można powiedzieć: nie zawini- 
liśmy, bośmy sumiennie spełnili naszą 
powinność. 


Wier. [Komisja do rewizji u- 
ste. , pras owójj ukończyła już swo- 
je „.ace i wybrała referentem swoim dra. 
Głlasera. Ponieważ wszelkie obrady trzy- 
mano w ścisłój tajemnicy, nie .można je- 
szcze nic pewnego wiedzieć o rezultatach 
w komisji téj osiągniętych. Słychać tylko, 
że zgodzono się na zupełne zniesienie 
postępowania przedmiotowego 
i że co do utraty kaucji dziennikarskiej, 
przyjęto dość ważne zmiany w duchu li- 
eralnym. Sprawozdanie komisji ma być 
wkrótce ogłoszone. 
iepoprawni.| Są ludzie, któ- 
rzy się niczego nauczyć i niczego za- 
pomnieć nie mogą, a wobec konieczności 
zmian, które pomimo nich nastąpić mu- 
szą, jak struś w ucieczce chowają głowę 
pod skrzydła, sądząc, że tym sposobem 
zażegnają prąd czasu. Na tóm stanowisku 
stoją dziś jeszcze centraliści niemieccy, 
czego świeżym dowodem jest mowa je- 
dnego z ich koryfeuszów dra. Kaiserfelda, 
miana d. 8 b, m. w F'irstenfeldzie, przy 
sposobności zamknięcia wystawy rolniezo- 
gospodarczćj, która się tamże odbyła. 
„Raz już trzeba zakończyć walkę prze- 
ciw konstytucji, bo dłuższe jéj trwanie 
odkopałoby w zupełności powagę rządu 
1 reprezentacji państwa. Trzeba wzmocnić 
konstytucję i usunąć niedostatki, które 
przeciwnikom umożliwiają ciągłe zagra- 
żanie jéj istnieniu.“ Tak woła dr. Kai- 
serfeld. Zaprzestania dalszćj walki pra- 
gnie nie na podstawie zgodnego porozu- 
mienia się zwaśnionych ludów, ale przez 
ostateczne zgniecenie przeciwników kon- 
stytucji grudniowćj. Nie wie jednak, lub 
nie chce wiedzieć, że centralizm nie ma 
już dzisiaj żadnćj władzy, że odrzuciwszy 
wszelkie pojednanie z opozycją, pozbą- 
wiony sił żywotnych, sam już dogorywa. 
Uparcie powtarzane „non possumus? za- 
wiodło go nad przepaść bez nadziei i mo- 
żności honorowego odwrotu; z nim razem 
inąć muszą hegemonistyczne znaczenia 
dów, którzy się dotąd uważali za 
jedyną, cywilizacyjną spójnię monarchii 
austjackićj i na tém właśnie opierali pra- 
wa swoje do wyłącznego panowania nad 
innemi ludami. 

[Dawniejszy i dzisiejsz 
dr. Giskra.| Vaterland ogłasza list Wil- 
helma Kicnbergera w którym tenże — 
z rozmów z drem Giskrą, kiedy ten był 
jeszcze ministrem — najdokładnićj dowo- 
dzi, że ówczesne ministerstwo mieszczań- 
skie chciało Czechom te same poczynić 
ustępstwa, do jakich hr. Hohenwart w 
komisji konstytucyjnej oświadczył goto- 
wość i czóm w stronnictwie konstytucyj- 
nóm tak okropne wywołał oburzenie. Nie 
można Niemcom a zwłaszcza drowi Gi- 
skrze odmówić słuszności, jeżeli się tak 
pra zamiarami obecnego ministerstwa, 

o przecież quod licet Jovi, non licet bovi. 


— 


Francja. 


Ă Wersal 12 maja. 
Drugim zawrotem pyesta tu z Pa- 
ryża, gdzie dni dziesięć bawiłem, więc 


znowu mogę wam przesłać kilka szcze- 
gółów z doznanych wrażeń. 

Napomknąłem w jednym z poprzednich 
listów o bezładzie panującym w gwardji. 
Przedwczorajsza motywowana dymisja 
Rossela, który kierunek operacji wojsko- 
wych po Cluserecie objął, z wymową, na 
jaką tylko serdeczna gorycz zdobyć się 
potrafi, maluje ów nierząd paryzki tak 
zręcznie wyzyskiwany na rzecz własną 
przez Wersalczyków. 

Co w wojsku w sposób widomy, to w 
rządzie potajemnie rozkłada siły rewolu- 
cji. Istnieją dziś wParyżu trzy 
władze: komuna in gremio, komitet 
zbawienia publicznego i komitet central- 
ny gwardji. Ten ostatni dlatego pozostał, 
że od początku ruchu zostawał pod wpły- 
wem stowarzyszenia narodowego. Przy 
osp na komitet zbawienia jak je- 

en mąż negative głosował. Rozwiązanie 
sporu z góry może być wiadome. Z ba- 
wienie upadnie, international się utrzy- 
ma przy swojćm, ztćj prostćj racji, że 
przyszły dyktator powstania J. Dobro 
ski tego sobie życzy, wbrew nadziejom i 
ragnieniom swego współzawodnika jen. 
róblewskiego, który, jako zapalony zwo- 
lennik tradycji 1793 r., trzyma z komi- 
tetem zbawienia. 

Rywalizacja Dombrowskiego 
zWróblewskim może coprawda przy- 
brać zupełnie inne jeszcze kształty, zale- 
żeć to będzie od wypadku wyprawy, któ- 
rą ten ostatni zamierzą zrobić lewóm 
swóm skrzydłem na prawe wersalskie. 
Zajęcie fortu Issy nadarza ku temu chwilę 
stosowną. Dość rzucić okiem na mapę 
Paryża, ażeby się przekonać, jakie w rze- 
czy samćj powodzenie mieć może atak 
z wysuniętych pozycji paryzkich przy 
Hautes-Bruytres, Modlin Ad eż (opartych 
o fort Bicetre) i Montrouge na AE 
w tył, w skutek zajęcia Issy, prawą linję 
armji wersalskićj. Silne uderzenie Wró- 
dat i RS w kierunku Fontenay i Ba- 
quent odciąć może prawicę królewczy- 
ków od ich środka i środek sam, osnuty 
w około fortu Issy, wziąć we trzy ognie. 
Na szczęście czy nieszczęście, dla wyko- 
nania téj militarnćj fantazji trzeba regu- 
larnego wojska i artylerji polowej, a do- 
wódzey nasi mają pod ręką jeno ucieki- 
nierów i kilka ruchomych pukawek. 

Dzienniki zagraniczne, szczególnićj an- 
gielskie, podają wiele fałszywych szcze- 
gółów dotyczących życia Dombrowskiego 
i Wróblewskiego. Jako dawny przyjaciel 
i kolega (w komitecie zjednoczonćj emi- 
gracji polskiej) dwóch tych do legend 
rewolucyjnych już należących ludzi, czuję 
się w obowiązku kilka słów w tój rzeczy 
powiedzieć. 

O przeszłości Dombrowskiego mieliście 
zapewne dokładne wiadomości. Przed po- 
wstaniem 1868 r. służył w wojsku rossyj- 
skióm na Kaukazie, w r. 1862 należąc 46 
konspiracji warszawskićj, został areszto- 
wany i do ciężkich robót skazany. Ucie- 
ka z drogi spósobem, którego cudowność 
sam opowiedział w liście do Katkowa i 
do Herzena. W r. 1865 przybywa do Pa 
ryża. W czasie wojny prusko-austrjackićj 


swój w niej Dombrowski zaznacza tylko 
wydaniem,. we dwa lata późnićj, „Rysu 
krytycznego kampanji 1866 r.* Lata 1867 
i 1868 przechodzą na kwestjach organi- 
zacji emigracyjnćj, w których dzisiejszy 
naczelnik sił zbrojnych Paryża występuje 
z jaskrawym federalizmem ati Aa Po- 
lemika z Mierosławskim. Przyjacielski spór 
z Niepodległością, redagowaną. wówczas 
przez Jarmunda. W r. 1869 występuje 
ostatecznie ze zjednoczenia. Pogłoski o 
udziale w fabrykacji bomażek. Areszto- 
wanie, śledztwo, sąd i uwolnienie dla 
braku dowodów, przed samą wojną. Nie- 
(PŁACE u emigracji imienia Dom- 
żyznej Sa Oblężenie Paryża, w któróm 
jenerał nie bierze udziału. Pisze bro- 
szurę krytykującą działania jen. Trochu 
i zapisuje się do internationala. Prześla- 
dowania, kapitulacja Paryża, wyjazd Dom- 
browskiego do Lyonu i tryumfalny po- 
wrót... na nieostygłe po Trochu guberna- 
torstwo Paryża. 

Wróblewskiego Życiorys bez porówna- 
nia prostszy pad orównania tóż mniój 
dostarcza materjału dla paszkwilów dzien- 
nikarstwa wersalskiego. Z fachu, z wy- 
kształcenia, dzisiejszy naczelnik fortów 
paryzkich i lewego skrzydła komunistów, 
wojskowym nie jest. Skończył akademję 
leśną w Petersburgu i przed powstaniem 
był dyrektorem szkoły strzelców leśnych 
w Sokółce (gub. grodzieńskićj). Rola, ja- 
ką odegrał w powstaniu — zaszczytnie 
znana. Wojenny naczelnik województwa 
białostockiego , brzeskiego , lubelskiego i 
podlaskiego, — ostatni ze swego oddziału 
opuścił szeregi, posiekany, jak sam czę- 
sto się wyrażał, „od pięt aż do czubka.* 
Poetyczną tę postać wiernie kilkoma sło- 
wy odmalował p. Giller w I tomie histo- 
rji 1863 r. Przeniosłszy się wr. 1864 z 
Galicji do Paryża, stał się bożyszezem 
wszystkich Litwinów — a niebawem i 
najpopularniejszą osobistością w całćj e- 
migracji. Popularność ta, z którćj ani je 
dnego włoska nie uronił w najkrytycz- 
niejszych nawet chwilach tułaczego za- 
mętu, wyrażała się uporczywą łaską gło- 
sowania powszechnego; — na emigracji, 


jak wiadomo, funkcjonującego stale, bez 


przerwy prawie. Wróblewski przyjmował 
wszystkie mandaty — i od prezesowstwa 
w delegacji litewskićj aż do ostatnich wy- 
borów na centralizację towarzystwa de- 
mokratycznego (wystąvił z nićj w wigilję 
nominacji przez komunę), szedł stopnio- 
wo w kierunku rozwoju przekonań de- 
mokratycznych — od niewinnćj, bezbar- 
wnćj organizacji ogółu wychodźtwa aż 
do czerwonego socjalizmu w nielegalnym 
komitecie zjednoczenia (Frankowski, Me- 
deksza, Rożałowski, Tokardjewicz, Wró- 
blewski). Przeżył wszystkie instytucje — 
i z każdćj wyszedł czysto, uczciwie, bez 
skazy. W czasie oblężenia do gwardji nie 
zapisał się, lecz w dziennikach francuz. 


silnie agituje na rzecz legjonu polskiego 
we Włoszech. W tymże czasie rany 
do komitetu reprezentacyjnego na wy- 
chodztwie. Wojna się kończy, a udział 


jeszczebym z zapałem 


RAJ z soboty 20 mają. 


kich posyłał od czasu do czasu projekta 
obrony Paryża i wtedy zabrał znajomość 
z niektórymi członkami dzisiejszćj ko- 
muny, jak np. z Feliksem Pyatem. Żył 
w nędzy, w strasznćj, nieopisanćj nieraz 
nędzy. Na kilka tygodni przed nomina- 
cją na jenerała zapalał lampy olej- 
ne wteatrze Porte St. Martin. Przed 
wojną pracował jako zecer w drukarni 
braci Rouge — dopóki mu ospa mon- 
strualnie zacięta, nie wytrąciła z rąk i 
tego zarobku. Subsydjów w prefekturze 
policji nigdy brać nie chciał. Od biedy, 
chłodu, ploda i choroby bronił się jakąś 
dziwną energją woli i jakimś dziwniej- 
szym jeszcze dobrym humorem, który 
dla bliższych znajomych wydawał się nie- 
raz zjadliwą ironją i szyderstwem — boć 
wiedzieli, że się nienaturalnie śmieje czło- 
wiek, eo całe tygodnie kawałkiem suche- 
go chleba życie podtrzymuje. 

Między Dombrowskim a Wróblewskim 
kontrast zupełny. — Przeprowadźmy tę 
paralelę, która może dla historji straconą 
nie będzie. 

Obaj niewielkiego wzrostu, ale gdy 
Dombrowski ez nizki, blady, nosił 
u nas przydomek Łokietka , Wróblewski 
o całą głowę od niego słuszniejszy , nie- 
raz słyszał pochlebne głosy niewieście: 
„no, pięknyś i kształtny , jak Apollo...“ 
Ocenienie to podajemy bez komentarzy, 
nieręcząc za jego trafność i właściwość. 
Natomiast doskonale już czujemy, iż się 
nie godzi dodawać, że pierwszy jest ja- 
snym blondynkiem o szarych, żywych, 
nieustannie ruchliwych oczach — a drugi 
— czarny brunet — ò głębokićm, zacię- 
tóm, ostróm spojrzeniu, które go nawet 
nie szpeci — zanadto wyskakująca duma 
i zarozumiałość, główne grzechy litew- 
skiego bohatera. 

Fizjonomja wiernie tym razem oddała 
charakter. Przemyślność, zręczność, prze- 
nikliwość, obrotność Dombrowskiego po 
szły w przysłowie na wychodztwie. Wy- 
trwałość w przedsiewzięciu , przebieranie 
ludźmi i środkami, jak klawiszami, zimna 
odwaga i ryzykowność osłonięta całym 
arsenałem drobniutkich wybiegów i ostro- 
Żności — oto przymioty wodza prawego 
skrzydła. Dobierzcie zupełnie przeciwne 
a równo warte zalety (kładę nacisk na 
wyraz zalety), a mieć wy paw wizeru- 
nek wodza lewego skrzydła komunistów. 

W sztuce wojskowej — przeznaczeniem 
i żywiołem pierwszego jest stanowisko 
obronne, drugiego — zaczepne. Tamten 
potrafi zginąć spokojnie na ostatnićj ba- 
rykadzie, ten musi umrzeć w pierwszym 
szalonym przeboju — albo zwycięży. Je- 
den jest wypracowanym systematem for- 
telów odpornych, machiną najbardziej 
skomplikowanych przędz. strategicznych, 
drugi (że użyjemy słów Mierosławskiego), 
„płomieniem mózgowój rzutności, nawi- 
niętym na miecz wrodzonego męztwa...,* 

Szkoda obu, wielka szkoda — bo pia- 
sek a nie granit mają pod nogami... pia- 
sek, z którego już chyba żadne pioruny 

iedestału im nie uleją. Szkoda! bo hi- 
historja, która „każde zwycięzkie apostol- 
stwo nazywać zwykła Cezarem, każde 
zwyciężone nazwie niezawodnie Katyliną.* 


Nierricy. 


Berlin 16 maja. 


$$. Podług dość pewnych wiadomości 
powrócą korpusy: gwardyjski, Sty i Ty 
wkrótce do kraju, a powrót ich ma się 
rozpocząć zaraz po wymianie ratyfikacji 
traktatu frankfurtskiego. Cieszymy się, że 
pomiędzy powracającymi w pierwszej linji 
jest także korpus poznański, który rze- 
czywiście tak okropnie ucierpiał, że mu 
się należy spoczynek. Zdaje się, że inne 
jeszcze przyczyny wpływały na cofnięcie 
tego korpusu z Francji, bo przy długim 
pobycie tamże między polskimi żołnierza- 
mi a francuską ludnością wyrabiał się 
stosunek zanadto przyjazny, aby to nie 
miało ujść uwagi tak bacznego rządu 
jak pruski. Co sę tryumfalnego wejścia 
do Berlina, to termin jeszcze nie ozna- 
czony, jakkolwiek wszyscy przypuszczają, 
że parada ta nastąpi w pierwszćj połowie 
czerwca, jeżeli tylko do tego czasu wszel- 
kie przygotowania będą wykończone. 
ywóz francuskich jeńców znów się 
rozpoczął i odbywa się z szybkością taką, 
że p. Thiers będzie mógł jeszcze ych 
jeńców użyć do szturmu 


dusz inwalidów, a będą rezerwowym ka- 
pocą dla rządu niemieckiego na wszel- 

i wypadek. Drugi miljard, jeżeli nie 
więcój, wyjdzie zapewne na wynagrodze- 
nie dla poszkodowanych w ostatnićj woj- 
nie i niejeden zapewne na poszkodowa- 
niu zrobi wcale niezły interes, mianowi- 
cie zaś wypędzeni z Francji Niemcy, któ 
rzy i tak w traktacie pokojowym mają 
powrót zapewniony, jeżeli tylko zechcą, 

Już to co się tyczy traktatu frankfurc- 


dali się mocno oszukać, a raczćj najlek- 
komyślniej w świecie podpisali warunki 


wać. To 


w niemałym kłopocie o Paryż w chwili, 
kiedy mu przyszło podpisywać traktat i 
dla własnego ocalenia na niejedno zezwo- 
li. Z nowonabytych prowincji przyjeż- 


i przemysłowców, chcących przynajmniej 
prywatne interesą zabezpieczyć wśró 
ruiny kraju i pośrednio wpływać na jak 
najkorzystniejszy kształt nowych urzą- 
dzeń w Alzacji i Lotaryngji. Dzienniki 
niemieckie twierdzą, że ludność Alzacji 
wobec tego, co się dzieje w Paryżu, co- 
raz więcćj traci sympatję do Francji i 
zaczyna uznawać dobrodziejstwa przyłą- 
czenia do Niemiec. Są to poprostu rodo- 
montady. Taki przewrot opinji nie nastę- 
puje zbyt nagle, a te same dzienniki za- 
pisują nieraz prywatne doniesienia żoł- 
nierzy, którzy się skarżą na brak bez- 
pieczeństwa, mianowicie po wsiach, gdzie 
ich przy każdćj sposobności pojedyńczo 
dławią. 

Ale to właśnie jest charakterystyczną 
cechą Niemców, że zdaje im się, jakob 
wszędzie gdzie przyjdą, uszczęśliwiali 
swoją bytnością i to jest może jedną z 
głównych przyczyn, dlaczego ich dość 
powszechnie nienawidzą. 

„Spór w dziennikach o kolory niemiec- 
kie trwa jeszcze i podczas gdy w pół- 
nocnych Niemczech powszechnie już przy- 
Jęto czerwono-czarno-biały , s óhidstowo 

iemcy upierają się jeszcze przy czarno- 
żółto-czerwonćj barwie. Są to spory de 
lana caprina, bo rząd pruski już dawno 
zadecydował po swojemu. 

Zimna wiosenne jakkolwiek bardzo nie- 
przyjemne i dotkliwe, chronią nas jednak 
poczęści od rozmaitych epideinji które 
tu po lazaretach wojskowych powstały, 
a które w kwietniu zaczęły się na dobre 
rozwijać. 


— [Odezwa obywatela Deles- 
cluze] do gwardji narodowćj, przy ob- 
jęciu przez niego w miejsce pułkownika 
Rossela obowiązków delegata do wojny: 
Obywatele! Komuna delegowała mnie do 
ministerjum wojny, sądziła, że jéj reper- 
zentant w wojskowćj administracji, powi- 
nien należeć do żywiołu cywilnego. Gdy- 
bym się radził moich tylko sił, byłbym 
się uchylił od tego niebezpiecznego urzę- 
du, ale rachowałem na wasz patrjotyzm, 
że mi uezyni wypełnienie jego łatwiej: 
szóm. Położenie rzeczy jest stanowcze, 
wiecie o tém, okropna wojna, którą wam 
wypowiedzieli feudaliści sprzysiężeni z 
resztkami rządów monarchicznych , ko- 
sztowała was już dużo szlachetnój krwi, 
a jednakowoż opłakując te dotkliwe stra- 
ty, kiedy rozważam nad tą szczytną przy- 
szłością, która się otworzy dla naszych 
dzieci i gdyby nawet nie daném nam by- 


ło zbierać owoców z tego cośmy zasieli, 
powitał rewolucję 


z 18 marca, otwierającą dla Francji i E- 
ropy widoki, o których nikt ani śmiał 
marzyć temu trzy miesiące. Zatóm do sze- 
regów obywatele i twardo stójcie przed 
nieprzyjacielem. Nasze wały są tak silne 
jak wasze ramiona, jak wasze serca; wie- 
cie zresztą przytóm, że walczycie za wa- 
szą wolność i za społeczną równość , te 
obietnice od tak dawna wam się wymy- 
kające, że jeżeli wasze piersi są wysta- 
wione na kule i granaty Wersalczyków, 
nagroda jaka wam jest zapewniona, to 
wyswobodzenie Francji i świata, bezpie- 
czeństwo ogniska domowego i życia wa- 
szych żon i dzieci. Zwyciężycie więc świat, 
który na was patrzy i przykłaskuje wa- 
szym wielkomyślnym usiłowaniom, gotu- 
je się do uroczystego obchodu waszego 
trjumfu, który będzie zbawieniem wszyst- 
kich ludów. Niech Żyje powszechna rzecz- 
pospolita! Niech żyje komuna! 
Paryż 10 maja 1871 r. 

Jeden taki dokument więcćj nas obja- 
śni o przyczynach tak długiego oporu i 
wytrwałości ca znajdujemy w powstań- 
cach, aniżeli stosy deklamacji o ambi- 
cjach, samolubstwie, zachciankach przy- 
właszczenia sobie cudzćj własności, które 
mają być według zdania niektórych osób, 
jedynymi motorami poruszającymi tysią- 
ce walczących gwardzistów. Ludzie ci, 
nie zastanowią się nad tém, że nigdy chęć 
materjalnego zysku, nie jest tak poświę- 
cającą się, tyle we: mężną, co myśl, 
pojęcie, zasada, idea, jakkolwiek być mo 
że błędna i utopijna. Cobyśmy mieli do 
zarzucenia komunie, to nieprzebieranie 
w środkach dla dojścia do zamierzonego 
celu. Wpada ona pod tym względem w 
tę samą przewrotną a okrutną regułę, 
której się trzymała święta inkwizycja i 
trzymają dotąd Jezuici: „że cel uświęca 
srodki.“ 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków. Z powodu rozpoczęcia czyn- 
ności rady szkolnćj okręgowój 
dla miasta Krakowa, odprawi się 
w d. 20 maja o godzinie 11 przed połu 
dniem w kościele XX. Franciszkanów na- 
bożeństwo, na które TE nauczyciele 
szkół ludowych miejskich, ochronek i za- 
kładów szkolnych prywatnych zaproszeni 
zostali. 

Po nabożeństwie nastąpi przedstawienie 
ukonstytuowanćj rady szkolnéj ciału na- 
PARA w sali magistratu. 

skład rady pws okręgowej, któ- 


M. Mielec 15 maja. — Tutejszy wydział 
powiatowy na nadzwyczajnóm posiedzeniu z d. 
12 mb. uchwalił i przesłał j. eksc. ministrowi 
Kazimierzowi Grocholskiemu następujący adres, 
odznaczający się tak bardzo od wielu innych 
powiatowych : 

Ekscelencjo! 

Wiadomość, że jem. raczył najłaskawićj mia- 
nować cię ministrem, i my przyjęliśmy z uczu- 
cium szczórćj radości. W tćj nominacji bowiem 
upatrujemy dobre chęci i życzliwość NPana dla 
naszćj prowincji, a nieskazitelna przeszłość 
twoja, tudzież żywe a niezmordowane zajmo- 


kiego przyznać trzeba, że Francuzi znów 


podyktowane, nie wchodzące w to, czy tu 
i ówdzie nie byłoby się dało co, utargo- 
pewna, że Bismark wybrał 
znów dobrą pore, bo rząd wersalski był 


dżają do Berlina liczne deputacje miast 


jeszcze jeden powód. Sadził zdaje się, że na: 
wyzwie na pole dysput i szkalowań w kwestjach | 
religijnych. My tymczasem cała teologiczną 
arenę zostawiamy w zupełności Czasowi, nie 
zazdrościmy mu wszelkich na tém polu trjum- 
fów i korzyści, bo jesteśmy dziennikiem poli- 
tycznym. Czas nie może tego strawić, wolałby 
żebyśmy się i my blamowali, tak jak on. 
To wprawia go w gorączkę i dalejże prakty- 
kować zasadę stańczykowska: calomnież, calo- 
mnież il en restera toujours quelque chose. Lecz 
powtarzamy, niech sobie pozwala; pozwalał 
sobie już i gorszych rzeczy, a nikomu czapka 
z głowy nie spadła. Czytelnicy wiedzą jak 
rzecz stoi, i wiadomo: „że podobne injurje jak 
odbite strzały — padają w miejsce to zkad wy- 
leciały. 

Donoszą nam, że pewnym osobom, które 
podburzały do burd pospólstwo, ma być wy- 
toczony proces. Byłoby to bardzo do życze- 
nia, jakkolwiek watpimy, gdyż niełatwa to rzecz 
czarne gady w ich norach wyśledzić, 

Jutro od godz. 12 do 1 w poładnie, w sali 
muzeum techniczno-przemysłowego krakowskie- 
go, odbędzie się wykład dr. Bełcikowskiego, 
docenta uniwersytetu Jagiellońskiego: „O cha- 
rakterach kobiecych w poezji polskićj,* 

Zgromadzenie konsumentów gazu — 
zwołane na przeszłą środę przez komisję gaz- 
wą — liczyło zaledwie trzydzieści kilka ost, 
Jeżeli nie dobro publiczne miasta, to przys, 
mnićj interes własny powinien był skłonić m» - 
szkańców do liczniejszego udziału w tém z ;- 
braniu. Jakkolwiek bowiem bezpośrednim ĉc: 
zgromadzenia był wybór osób swego zaufani* a 
do komisji, mającćj przeprowadzić rokowania 
z zarządem zakładu gazowego, nie wykluczeć. - 
to jednak możności pomówienia cokolwiek č, 
przedmiocie samym i wyświecenia niejedneg.6 
szczegółu téj ciemnćj sprawy. 

W dyskusji nad tym przedmiotem przez pis | 
wodniczacego dra Szlachtowskiego otwartój za- 
bierali głos pp. Gwiazdomorski, Zieleniewski, 
hr. Wodzicki, Poller, Dworski, Sawiczewski. 

Hr. Wodzicki podniósł tę okoliczneść , że 
konsumenci prywatni nietylko że płaca nader 
wysokie ceny za gaz, wyższe niż wWiedniu po- 
mimo że węgiel jest tam daleko droższy niż | 
w Krakowie — ale eo gorsza, nie maja nawet 
pewnćj podstawy do obliczenia wypalonćj przez 
siebie ilości gazu. Zegary bowiem w tym cely | 
istniejące — jak $wiadczą daty udzielone mu 
przez jednego ze zgromadzonych i własne do- 
świadczenie — daja bardzo watpłiwą pod tym 
względem rękojmię. | 

Inni wykazywali iluzoryjność koncesji ofiaro- 
wanych przez zarząd pod względem zniżenia 
cen gazu dla prywatnych, albowiem już dziś 
większe przedsiębiorstwa w skutek szczegóło- 
wych umów płacą za gaz te ceny, do jakich 
towarzystwo gazowe w przyszłości zmniejszyć 
je obiecuje. 

Pan Zieleniewski wniósł przeto, aby komisja 
zastrzegła sobie zniżenie przynajmnićj o jednę 
trzecią część cen gazu dotad dla prywatnych 
ustanowionych, oraz zwrotu kosztów poniesio- 
nych przez gminę na sprawienie latarń i kan- 
delabrów. 

Pan Sawiczewski zwracał uwage na wynale- 
ziony nowy sposób oświetlenia według metody 
Tessiego, którego próba odbyła się w roku ze- £ 
szłym w Krakowie. 

Według $27 kontraktu towarzystwo gazowe | 
winno zaprowadzić ten nowy sposób oświetle- 
nia, albo téż dalój — ale tylko oświetlenie ulic 
publicznych — uskuteczniać gazem, lecz po tój 
cenie tańszćj, za jaką nowy materjał świecący 
otrzymać można. 

Wkońcu przystąpiono do wyboru trzech osób |. 
mających wziać udział w rokowaniach komisji 
z zarządem zakładu gazowego. 

Na przedstawienie dra Warschauera wybrani 
zostali pp.: Dworski, Gwiazdomorski i radca 
miejski Zieleniewski. Komisja ta ma odbyć na- 
radę dziś (19 maja) o godzinie 4 po południu, 
poczóm rozpoczną się z przybyłym z Dessau 
głównym dyrektowem towarzystwa dalsze ro- 
kowania. 

Krzeszowice, 15 maja. — Myśleliśmy już, 
że dziewczatko wiosna, zaziębiwszy się, jak 
się tego obawialiśmy, nie opuści w tym roku 
słonecznych swych apartamentów i nie rozra- 
duje widokiem swym  stęschnionego za nią 
świata. Było tak smutno dotychczas na tym 
bożym świecie! Zazieleniły się łąki, ale nad 
niemi ponure, ołowiane zawisło niebo; wieczo- 
rami nuciły wprawdzie przeziębłe słowiki, ale 
śpiew ich był cichy i chłodny, nie miał tych 
silnych głębokich tonów, co upajają ucho i ra- 
duja serce; przyroda nie zdołała oczarować i 
natchnąć zapałem największych swych śpiewa- 
ków, bo drzewa jćj były nagie ze stulonym i 
zczerniałym, nierozwiniętym liściem, a księżyc 
skrył się głęboko w miękkie zwoje puchowych 
obłoków i usnał sobie w najlepsze. 

Nagle, od paru dni, jakiś cieplejszy powiał 
wietrzyk, rozjaśnił silny koloryt nieba, tu i 
owdzie ukazał się lazur, słońce zabłysło, drze- 
wa poczynają się rozwijać, wieczorami żabki 
skrzeczą, buki po drzewinkach brzęcza i po- 
woli, powoli czarodziejka wiosna zstępuje ku 
rozmarzonemu za nią światu. 

I oto aleje krzeszowickie poczynają się za- 
ludniać. Młode pary, co tak lubia ciszę i sa- 
motność, szmaragdowa barwę nadziei į miłosny 
Śpiew słowika, poczynają się od paru dni wy- 
mykać z Krakowa, aby odetchnąć swobodnie 
wśród sielskićj ustroni..- 4 | 

Po co nam też wałęsać się po prawdziwój 
lub saskićj szwajemji, PO co pędzić nad Ren 
lub spinać się po Alpach, kiedy w pobliżu 
Krakowa mamy tak piękne okolice. A choćby 
i piękną nie była, to z każdego drzewa, z każ- 
dego strumienia, z każdćj omszonćj skały wieje 
taka jakaś serdeczna woń tego co swojskie, co 
nasze, co ojczyste, że pierś się rozszerza, że 
duszę jakaś szlachetna rozpiera duma i mimo- 
wolnie wyrywa się z nićj okrzyk dziękczynny. 
Idźcie od źródeł w Czatkówicach ku klaszto 
rowl w Czernej, kiedy zmrok wieczorny zapa 
dnie, gdy was okola ściany tzarnego lasu i ni 
kogo nie będzie, tylko wy sami w obec maj 
statycznie milczącćj przyrody, i nagle odezwie 
się gdzieś z głębi lasu dźwięk bijacego na Anioł 
pański dzwonu klasztornego. 

Jeżeli chcecie zebrać i ukrzepić ducha jakimś 
nowóm, potężnóm, radosnóm wrażeniem, to 
idźcie do parku i z wysokości spojrzyjcie na 
ogromną majestatyczną roztaczającą się u stóp 
waszych okolicę. Obok przeważającćj na pra- 
wo, wysoko piętrzącćj się lesistćj okolicy, nad 
która panują ruiny tenczyńskiego zam- 
czyska, widzisz na lewo ku Rudawie rozległą 
równinę. U dołu rozłożone całe Krzeszowice 


wanie się dobrem publicznóm całego narodu 
utwierdzają nas — mimo tylu w niedawnój je- 
szcze prseszłości doznanych zawodów — w tóm 
przekonaniu, że w tobie ekscelencjo rzeczy- 
wistego znajdziemy rzecznika i obrońcę praw 
naszych. 

Szlachetny sposób myślenia zaś, którego przy 
każdćj sposobności jasne składałeś dowody, 
nadaje nam pewność, że nie byłbyś eks- 
celenejo przyjął ofiarowanój ci 
teki, gdybyś nie miał przeświadczenia, że 
dawnićj już sformułowane i legalnie objawione 
życzenia kraju będziesz mógł poprzeć gorliwie 
i z pomyślnym skutkiem. 

Zanim w niedalekićj może przyszłości będzie- 
my się poczuwali do miłego obowiazku złożenia 
ci serdecznych dzięków za spełnienie naszych 
nadziei za twoim udziałem, racz ekscelencjo 
obecnie przyjąć zapewnienie wysokiego- po- 
ważania. 

W imieniu reprezentacji powiatu mieleckiego 
wydział rady powiatowój w Mielcu dnia 12 
maja 1871 r. 

Prezes Mieczysław hr. Rej. 
Członkowie: Aleksander Trzecieski, dr. Wojciech 
Buś, Ferdynand Kriegseisen, Wład. Żurowski, 

Antoni Broniewski, Wojciech Warzecha. 

M. Mielec 16 maja, — Temi dniami przy- 
szła w tutejszym wydziale rady powiatowćj pod 
dyskusję sprawa o pieniężne wspomożenie szko- 
ły batyniolskićj. 

Jak się dowiadujemy, wszyscy członkowie 
wydziału — jakkolwiek najszczersze pod tym 
względem objawili chęci, mimo tego nieupowa- 
Żnieni do stanowczćj decyzji w takićj kwestji — 
odłożyli załatwienie tego przedmiotu z żywóm 
poparciem na posiedzenie pełnćj rady, które— 
jak słychać — nastąpi w pierwszych dniach 
czerwca. 

Miły, mniemam, spełnię obowiązek, jeżeli na 
tém miejscu podniosę słowa, jakie przy téj spo- 
sobności wyrzekł włościanin Woje. Warzecha: 

„Szkoła, oświata, to najpewniejsza podstawa 
lepszćj dla całego kraju przyszłości. Zgadzam 
się zatóm wraz z panami nietylko na poparcie 
tej sprawy na posiedzeniu pełnéj rady, ale je- 
stem zdania, żebyśmy wystąpili już z wnioskiem 
wspomożenia naszćj szkoły w obczyźnie kwotą 
50 zła.* 

Rozumie się samo przez się, że poczciwy 
ten wniosek jednogłośnie przyjęto. 

Pocieszamy się nadzieją, że za przykładem 
wydziału rady powiatowćj w Mielcu pójdą także 
inne wydziały, aby tym sposobem wesprzeć 
skutecznie synów nieszczęśliwych naszych tu- 
łaczy. 

Gdy jednak mowa o naszych tułaczach, wi- 
nienem jeszcze nadmienić, że wydział mielecki, 
który z każdym dniem coraz energicznićj dzia- 
łalność swa rozwija, zamierza na pełnój radzie 
popierać całemi siłami sprawę nadania emigran- 
tom prawa obywatelstwa, a emigranci w powie- 
cie mieleckim tóm więcćj na takie zasługuja 
względy, bo wszyscy bez wyjątku chwycili się 
do pracy i pracują z prawdziwa dla kraju ko- 
rzyścią, a pod względem wzorowego prowadze- 
nia się na rzetelne zasługuja uznanie. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Teatr. — „Uczniowie Karola,“ dramat w 5 
aktach, Laubego, jest jednym z tych dramatów 
które przedstawiaja przesilenie dwóch epok hi- 
storycznych, łamanie się dwóch prądów czasu, 
konanie wstecznego kierunku i wyklówanie się 
nowego postępowego. Książę Karol wirtem- 
bergski i Fryderyk Szyller są reprezentantami 
tych dwóch kierunków. Między księciem który |. 
w małym kraiku swym rządzię despotycznie i 
despotyczny rząd zaprowadził także na dworze 
swym, w domu swym i w założonćj przez siebie 
akademji Karola, a Szyllerem byłym uczniem 
tój akademji a prowadzącym rej pośród kształ- 
cącćj się w akademji tćj młodzieży; między 
księciem a Szyllerem nie tak trudno o kolizję. 
Napisanie dramatów tchnących duchem wolno- 
ści, przez młodego poetę sprowadza te kolizję. 
Między stronami wojującemi autor postawił 
trzy postacie kobiece łagodzące spór i usiłujące 
godzić powaśnione żywioły. Takie dramata 
bywają dla dobrych artystów wdzięcznym po- 
lem popisu. To też p. Rapacki niezrównanym 
jest w rolach bohaterów konających epok, czy 
to ich przedstawia w komedjach jak np. w „Pa- 
nie kochanku* czy też w poważnych dramatach 
jak w „Uczniach Karola.“ Książę Karol p. Ra- 
packiego, to przepyszny typ małego despoty 
jakich przy schyłku przeszłego wieku tyle było 
w państwach niemieckich. P. Ładnowski grał 
Szyllera ze zwykłą sobie werwą i z Bzczeróm 
przejęciem się swą rolą. Natomiast trzy role 
kobiece bledły obok tych dwóch ról męzkich. 

Tygodnik mód nr. 19 zawiera: Przyczynki 
do historji i literatury, oryginalne i tłómaczone, 
p. Michała Gliszczyńskiego. —Urywki z podróży 
po Styrji, p. Tadeusza Jerzego Steckiego. — 
Widzenia, fantazja Jana Turgeniewa. — Kore- 
spondencja ze Lwowa. — Pamiętnik Wacławy, 
przez Elizę Orzeszkowa. —Mąaż iżona, powieść 
tłumaczona przez Paulinę Wilkońską. — Ubiory 
i roboty. — Dodatek z drzeworytami, 

Przyjaciel dzieci nr. 18 zawiera: Nauka 
moralności. — Grajcar, opowiadanie spolszczone 
z francuzkiego. — Lipa, przez Wład. Chome- 
towskiego. — Samuel Bogumił Linde. — O sre- 
brze, z ryciną. — Pogadanki naukowe. — Piękne 
czyny podane przez historją. — Dobroczynność 
i miłosierdzie. — Wiatrak na piecu, z drzewo- 
rytem.— W dodatku: Filutka i głuptasik, z drze 
worytem. — Kapryśnica, wiersz przez Wł. z K. 
Izdebską. 

Tydzień (Kraszewskiego) nr. 20 zawiera: 
Kronika tygodniowa. — Konkurs tow. history- 
czno-literackiego w Paryżu. — Korespondencje: 
z Uścikowa. — Listy z Pustkowia. — Listy ze 
wsi. — Nowe książki: „Stosunki rodzinne.“ — 
Rozmaitości. — Ogłoszenie. — Odcinek: Sćdan. 


WODZE ZYTA OT 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


a ma do tego nader 


Czas, miota się i pieni, a ma & 
słuszne powody. Opinja i dziennikarstwo pol- 
skie orzekły jednogłośnie, że tylko Czas stał 
się powodem ulicznych burd w sprawach reli- 
gijnych w Krakowie. W ostatnim Dzienniku 
Poznańskim czytamy znowu: n- adres byłby 
utonął wśród Sz. a=: gdyby nie wo- 
TE ferwor asu... niezręczna ta zączepka 
ROBIĄ burzę... Wszelkie burdy stiga 
tępić należy... ale również należy skarcić i tych, 
którzy burdy te nietaktownóm postępowaniem 
wywołują.* Ale do delirium swojego ma Czas 


z sob 


a swymi murowanemi domkami i ogrodami, 
ze swym pięknym, różowym, gotyckim kościo- 
łem, dalój, jakby wśród drzew skryty, - ukazuje 
się dworzec kolei. 

Wkrótce zapewne krążyć. poczną zwykłe 
o téj porze spacerowe pociągi z Krakowa. Czy 
przywozić one nam będą więcćój jak dotychczas 
gości? Czy posępne Krzeszowice większóm na 
pewien czas rozpłoną życiem? 

Już zwiastuny wiosny, pochowane przez zi- 
mę ławeczki, poustawiano w alei przed łazien- 
kami, widać od paru dni około łazienek i po 
plantacjach pilne krzątanie się; ogrodnicy ró- 
wnają gazony, wysypują chodniki piaskowe, 
ogradzają wydeptane po trawnikach miejsca. 
Wszystko, bo i puste jak dotad łazienki i pa- 
wilon czekają, wyglądajac rozwartemi oknami, 
na przybyć mających gości. Czy przybęda,| 
czy dużo ich przybędzie, czy też będzie więcój 
„naszych* w Badenie lub Ems niż w Krzeszo- 
wieach? . i 

Bawi w naszóm mieście towarzystwo 25 in- 
Żynierów z Prus i zwiedza zakłady i okolice. 

„pe rzy koło gościńca krajowego 
z Oleszyc do Jarosławia donoszą wydziałowi 
krajowemu: Że na przestrzeni téj zaginął już 
nawet ślad drogi szutrowanćj; że konie wio- 
zące zboże w marcu b. r. zagrzęzły w błocie 
na tymże samym gościńcu i zanim ich z błota 
wydobyć zdołano, pozdychały; że postawione 
w roku zeszłym na Lubaczówce kosztowne lo- 
downiki woda całkiem zabrała, a teraz z obu 
stron tak silnie most podmula, iż go niezawo- 
dnie zabierze; że most w Oleszycach koło ro- 
„ gatki utracił już obydwa skrzydła a podmalo- 
ny, lada dzień runie, a nareszcie: że o to 
wszystko nikt się nie troszczy. 

Teatr.— W sobotę 20 maja r. b. „Dziesięć 


2Ws 
się RAA 


że z nich 


si 
J: 


ra okolica 

5. Pokłady kaolinu wydające glinę 
ogniotrwałą, która z Mirowa równie jak 
wyroby z nićj ogniotrwałych cegieł w da- 
lekie strony bywają rozsyłane i w licznych 
zakładach z korzyścią są używane. 


edztwie tych okolie znajdują 
galmanu, dostarczające suro- 
wego materjału dla hut cynku. 
elazo. Ruda żelaza licznie się 
tamże znachodząca, lubo się w miejscu 
nie wytapia, wywożoną bywa do hut w 
Suchćj i w Makowie. 

4. Marmur. Komuż nieznajome są 
łomy marmuru w Czarnćj w okolicy Krze- 
szowic, tak ślicznego j 


im rzadko, któ- 


oszczycić się może. 


B. W Galicji zachodnićj. 


soką wartość, któr 
dając fabryki na B 
cenić umiał. 

2. W pobliżu Podgórza leżą Swoszo- 
wice, gdzie od r. 1816 dotąd zwyż pół 
miljona centnarów siarki wyrobiono, a mi 
mo, że kopalnia przez tak długą i zna- 
czną produkcję w dawnćj swćj części zo- 
stała wysiloną, pociesza to, że na zachód 
i południe teraźniejszćj kopalni są pokła- 


Przeszedłszy Wisłę tuż obok Podgó- 
rza znajdujemy: 

1. Pokłady wapna i gipsu, rzecz, 
powie kto może nieszczególna, lecz bio- 
rąc na uwagę, że lud tamże przeważnie 
rolnictwem się trudni, te płody natury 
wielce mu powinny być użyteczne, tylko, 
otąd należycie użytkować nie 
umiano, lecz czas niedaleki okaże ich wy- 
p. Steinkeller, zakła- 
odgórzu, należycie o- 


Cetnar w. Mąki pszenicznój 8 40 12 70 
Sag drzewa opał. bukowego — — 15 — 
5 A dębowego. — — 14 — 

» 5 olszowego — — 11 50 

” ” sosnowego 9 50 10 — 

» $ jodłowego — — 8 50 

Sag węgli(50c.w.)laryszow. — — 27 — 
w» „. dabrowskich — — 23 — 

n o» p~ jaworznick. — — 23 — 

Cetnar węgli netto laryszow. — —  — 80 
n ń „  dabrows. — — — 55 

» „ brutto larysz.. — =  — 75 

r > „  dabrow. — —  — 48 


Sporządzono w biurze komisarjatu targowego, 
Kraków, dnia 9 maja 1871 r. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 
Ref-rendarz magistratu: J. Rupalski, 
Delegowani obywatele: 
Antoni Czerny. 
Fr. Dębowski. 
G. Cercha. 
D 

Oświęcim 17 maja.— Na dzisiejszym targu 
było wołów 1120. Sprzedano 980, pozostało 
140, które pójda do Wiednia. — Płacono za 
centnar 32—33 zła. 

Oświęcim 18 maja. — Z pozostałych wczo- 
raj 140 wołów sprzedano dziś 60, pójdzie więc 
do Wiednia 80, i to dlatego że 20 z nich — 
zatrzymane w drodze — jeszcze nie nadeszły, 
a rozerwanćj partji sprzedać nie chciano. — 
kupcy z wielką ochotą kupowali. 

Wiedeń 13 maja. — Płacono za trzodę pol- 
ska (175—260 fnt. para) po 19—21 zła. zą 
centnar. — Spirytus za stopień 49—50!/, c., 
ziemniaki 0.90, groch 9.75, bób 7, soczewicę 
9.50, funt masła 0.68!/,, topionego 0.65, 
szmalcu 0.42, jaj 49 za 1 zła., stopień spiry- 


eT e NICE AGONĘCEY A 


oty 02 maja. 


wanie swego pałacu zburzonego przez 
powstańców i powiada, że w miejscu tém 
owinny zostać gruzy na pamiątkę sza- 
ństwa Paryżan. Í 
Figaro wychodzący tu przemawia za 
przywróceniem hrabiego Chambord. 
Rouen 17 maja. Ze Nouveliste donosi, 
że Louis Bianc przesiedli się do Ameryki 
po skończonych sesjach zgromadzenia na- 
rodowego. 
Bruksela 17 maja. Journal de Bruxelles 
donosi o zawiadomieniu ze stron 
rzystwa kolei 
wóz broni do 
rząd francuzki. 
onstantynopol 17 maja. Ustanowioną 
została komisja 
Rutschuka Addy paszy w ministerstwie 
wojny dla naradzenia się nad rozszerze- 
niem i wzmocnieniem twierdz naddunaj- 
skich. Komisja uda się w tym celu do 
Warny, Tultszy i Sylistrji. 
Paryż 17 maja 8 g. wieczorem, Wer- 
salezycy mając komunikację od Montrouge 
o Issy, wznieśli baterje na glacis Vanves 
i atakują Bicótre i Haute-Bruyeres. Stra- 
szna kanonada na Porte Maillot i Are de 
triomphe. 


Przeglad polityczny. 


k 


e 


og. Codziennie stosunek staje się dra- 
żliwszym między ministerjum i centrali- 
styczną partją niemiecką, nie przybiera 
jeszcze form prowadzących do konfliktu, 
ale prawdopodobnie się zakończy zupeł- 


ilości konnicy z|Paseotini, Giskra, Kuranda, Dinstl. 


czas pokoju większej 
skarbowości połą 


wielkim kosztem dla 
czone, wyrobiło projekt do prawa, któ- 
reby umożebniło mieć podczas poko- 
ju kadry i organizację 25ch pułków ka- 
walerji, mogących być z łatwością ukom- 
pletowanemi w razie potrzeby. 
Niemcy sprawę według przyjętego zwy- 
czaju, jak w delegacjach zawsze robili, 
lekko przyjęli i z powodu czy pre-|"9 a RE 
tekstu, że i tutaj niewiele pomogło |li? manifest hr. Chamborda wśród 
wobec niestosunkowo większych sił ka |okrzyków niech żyje gilotyna. Jen. 
walerji, jakie ma zi Po odrzu- |Dombrowski kazał rozstrzelać 5 o- 
cili poprostu wniosek rządowy, stawiając | ficerów i istów 3 - 
err ret przeciwny wiosek: „że- Kota irre sh Se 
by nad przedłożeniem rządowóm przejść Par ż : . 
do porządku dziennego.“ Nof y BR yz maja rano. Komitet bez- 
Czy ta uchwała, nim przyjdzie pod pieczeństwa ) 
rozpoznanie rady państwa, nie zostanie dezwę do gwardji narodowćj w któ- 
os wydział jeszcze cofniętą lub zmo-|rćj zaklina ją, żeby zapewniła try- 
yfikowaną, nie wiadomo; zwykle bowiem | umf dla Paryża, a zarazem wylicza 


centraliści niemi ważają w sprawach : . 

ob dobnych do tej), kwi ws partan straszne skutki w razie tryumfu wer- 

zbliska sfery ponad-ministerjalne, na |salczyków. Wczorajszy wieczorny 

wiatr z góry. atak wersalczyków na Neuilly zo- 
Jutro przedsięwzięte zostaną wybory |stął odparty. Baterje Montmartre o- 

Erie ZA pra prstwa $ delegacji |strzeliwają od rana zamek Becon. 
p Pała r: E NONI DR. Na wczorajszćm posiedzeniu komu- 


owiadają, że się w poniedziałek 22 ż : 23 
b. m. zbiorą delegacje i że Węgrzy przy- |ny otrzymał Rigault instrukeje ipo- 
będą na termin do rozpoczęcia choć for- |lecenie odwetu za okrucieństwa po- 
pełnione przez wersalczyków. 


malnego sesji; dotąd przynajmnićj o od- 
roczeniu terminu nie słychać. . 3 
Rada państwa wśród pobytu delegacji |. . Wer sal 18 TERI Kanonada T 
wspólnych w Wiedniu będzie obradować bienie wyłomów trwa dalćj. Komi- 
i posiedzenia ustanowione będą na te dni, |sja wyznaczona do zbadania trak- 
w których nie będzie sesji delegacyjnych. 


zy obliezają, że armje niemieckie 
miały w ostatniej wojnie zabitych i 
rannych 4.990 oficerów, 112,000 
żołnierzy. Książę Dessauski kona. 
Bruksela 19 maja. Z Paryża do- 


towa- 
pory że wszelki przy- 
rancji zakazany jest przez 


pod przewodnictwem 


Wiedeń 18 maja, 


Berlin 19 maja. Urzędowe wyka- 


szą, że tłum przed ratuszem spa- 4 


publicznego wydał o- | 


ną zmianą sytuacji. Dotychczas położenie 
Apati Tie się być silniejszćm, niż 
centralistów, dla tego tym zależy na cią- 
głóm stawianiu przeszkód i tru ności 0- 
becnemu rządowi, by go osłabić 1 zmu- 
sić do dymisji. Tą drogą postępują Niem- 
cy konsekwentnie i ża néj okazii nie spu- 
szczają z oka, która ich prowadzi do ce- 
lu, krok za krokiem. 

Pierwszym sukcesem było dla nich od- 
rzucenie projektu rządowego do prawa, 
które mA rozszerzyć inicjatywę sejmów 
ustawodawczą. Teraz na tle przedłożenia 
rządowego (które nazwby ać można dla 
skrócenia surrogatem rezolucji) o 


dy rudy siarczanćj nietknięte, również i 
w Zielonej niedaleko Swoszowice, gdzie 
przed r. 1820 rudę kopać zaczęto, lecz 
ah | | napływu wody, robotę za- 
niechano. To co pod ów czas stanowiło 
trudność nie do zwalczenia, dzisiaj, przy 
taniości machin parowych, przeszkoda ta- 
ka mało jest znaczącą. 

3. Sól. Sławna na cały świat Wielicz- 
ka, mieściła w swćj kopalni na 1%, mili 
kwadratowćj takie skarby soli, że ich 
siedm wieków wyczerpać nie mo ły, a 
które łącznie z solą w Bochni, wieki je- 
szcze ziemię naszą karmić będą. 

elazo. Zachodnia część Galicji 


Na czele dziennika rozpatrujemy spra- 
wy galicyjsko-austrjackie i wyłuszczamy 
raz jeszcze nasze stanowisko. Jest ono 


cór na wydaniu,“ komiczna operetka w l-akcie, 
z muzyką Fr. Suppe, przełożył W. Ł. Anczyc; 
„Trzy wizyty,“ komedja w 1 akcie, z francuz- 
kiego, p. Jana Bourdois; „Śpiewka p. Fortu- 
nata,* komiczna operetka w 1 akcie pp. Cre- 
mieux i Halevy, z muzyką Offenbacha. 


tusu 50!/, c. 

Peszt 13 maja. (Targ zbożowy.) — Ruch dość 
słaby, dowóz niewielki, przenica poszła o 5 
do 10 centów w górę. — Płacono pszenicę zą 
88 ft. 5.80, za 87 ft. 6.15; Żyto po cenach 
stałych 3.35—3.50; jęczmień: mnićj poszuki- 
wany, płacono 2.45—2.85, owies 2.20— 2,25, 
kukurydza 2.90— 3.35, proso 250—260, gpj. 
rytus 461/, c. za stopień, olój 33 zła. za entn. 

— 


Wystawa nieustająca tow. sztuk pięknych, 
na którą ciągle przybywają nowe obrazy, otwartą 
Jest codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po- 
łudniu przy ulicy Brackićj, nad szkołą, 2 piętro. 


Koleje krajowe. (Sprawozdanie miesięczne.) 
Dla kolei naszych, jak w ogóle dla wszystkich 
kolei austrjackich, był kwiecień mnićj korzystny 
niż marzec. Stagnacja w wywozie zboża na za- 


HOTEL SASKI. Przyjechali : Józef Pollak 
kup. i Zygmunt Jaroszyński wł. d. z Wiednia, 


i f ier, E : ; REI ; i 1 UR s ; eH zapalona kulami z Breteni 
Biol kir higas Kia, Kasie neted bogatą jest w rudę żelaza, która mimo | chód i zaraza (w skutek którój transport bydła | Galicji, zasnuli sobie projekta anti mini- | Rarodowości z stry chulcem jednolitćj na-|ofiar podają: od 50 do 20J. Wszys ie 
e m S z f E A G » foy Wł. di z Kon. | 9PSZermych lasów, mało się wytapia. znacznie się zmniejszył) są głównemi przyczy. wielo Uchwalili w wydziale konstytu-|rzuconćj obroży pogodzić się nie dadzą. |okna w Grenelle, St. Germain, Rue St 
Esc jst adj szelkie więc próby przeprowadzenia Dominique, Avenue de la Motte Piquet 


nami zmniejszonego ruchu i dochodu na kole- 
jach w kwietniu. Ea 

Koléj galicyjska Karola Ludwika wykazuje 
ogólnego dochodu w kwietniu 573,864 zła., od 
poczatku roku do końca kwietnia 2.521,180 
zła., co stanowi w stosunku do tego samego 
okresu roku zeszłego ` nadwyżkę 789,690 zła. 

Kolej lwowsko-jasska miała dochodu w kwie- 
tniu 126,468 zła., tj. o 73,306 zła. mnićj niż 
w kwietniu r. z., a ogólny tegoroczny dochód 
w stosunku do zeszłorocznego jest o 82,096 
zła. mniejszy. 

Kolćj północna cesarza Ferdynanda wykazuje 


5. Nafta. Źródła nafty w zachodniej 
Galicji, równie są obfite jak w wscho- 
dnićj, a jeżeli ludzie w górnictwie do- 
świadczeni, w te strony swe usiłowania 
wrócą, Galicja tak zasłynie z swych bo- 
gactw w naftę, jak dotąd słynęła przez 
kilka wieków z swćj soli kamiennej. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


cyjnym, choć do tego nie mieli manda- 
tu, wyrobić adres do tronu i przedłożyć 
go izbie do przyjęcia, w którym jak nie- 
gdyś na Potockiego, wylać myślą przed 
monarchą swoje żale i rekryminacje po- 
lityczne. 

Co do strony formalistycznój tego a- 
dresu, wiadomo, iż Niemcy zamierzali 
przódy w imieniu wydziału udać się do 
izby z wnioskiem, by go izba upoważni- 
ła do zredagowania adresu, teraz zaś od- 
rzuciwszy skrupuły na stronę, uchwalili 
wystąpić proprio motu z adresem przed 


gresówki, Adam hr. Marassć wł. d. z Galicji, 
Gustaw Gerlack inż. z Czerniowiec, Herman 
Sterncerg kup. z Wrocławia, Fritz Jacobi wł. 
fabr. ze Szląska pruskiego. 
HOTEL pod RÓŻĄ. Przyjechali: Grzegórz 
Ryza wł. d. z Mołdawy, Józef Deryk wł. d. 
z Kongresówki, W. Malcz obyw. z Warszawy, 
Teofila Schmidt i A. Waszkowśki z Galicji, A 
Heller kup. z Ostrawy. j 
HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Aleks, |- 
Baumgarten jen. z Petersburga, Marja Niechwe= 
dowiez ob. z Dąbrowy, Wojciech hr: Dziedu- 


wyleciała w -po- 
wietrze— huk słyszany był aż w Wersalu. 
Konstantynopol 17 maja. Konsole tu- 
reckie spadły w kursie z powodu wieści, 
że nowa pożyczka zaniechana i że rz 
ma za 30 miljardów konsolów emittować. 
Bern 19 maja. Na wczorajszćm posie- 
dzeniu komisji do rewizji konstytucji 
związkowćj uchwalono zniesionie ka- 


CENY 
na targowicy publicznéj w Krakowie 
dnia 16 maja 1871 r. 


szycki dr. filoz. i Jadwiga Straszewska obyw. A dotych A SERC > łowiek i t łowiek dobrój > 4 s À i 
ZĘ: RS: > i, zła. e. ©. ychczasowy ubytek 99,405 zła. łną izbą. I tu organa niemieckie z wiel- | człowiek i to człowiek do rej woa. fry Śmierci za przestępstwa polityczne. 
z Galicji, Sergieni Diakonow prof. z Rosji Mierzyca Pszenicy zimowćj 550 : ły IPESE ON I „JĄ BE sed a ką ża coż i podnoszą rzecz dro- Wszystkie okropności wojny srożą się Kaso nie ke irdna odbieranie pra- R 
REZ PĘP + i handel »  Pszenicy jarój .. 550 575 bną do wysokości sprawy zasadniczej. wa zr P nyie. Mahen wa obywatelstwa lub nadawania go eu- 
Gospodarstwo, przemysł i handel. n  Żyta....... «+. 8421 8 65 r i Uwiadamiają swą publiczność, jak deli-| wytężają siły swe, aby jax_najprędzćj | dzoziemcom, aż się wykażą uwolnieniem 
p R" Pp ! y į s PERATA PR. 2 65 "fe Wiadomości telegraficzne. katita sobi ER $ to pensji ei zdobyć miasto. Bombardują oni bramę| z państwa, do którego należeli. — Rada 
O bogactwie ziemi naszćj a na postąp y A ; s A eg 
KACH nazi »  Ow8a8,,.,.3....410__ 226 Peszt 17 maja. Na dzisiejszóm posie-|cy, kiedy ze względu na zarzuty Pola-| Maillot i Are de Triomphe w sposób naj- związkowa otrzymuje prawo zakładania 
szem ubóstwie. - . x 5 4 s í b lędniei W skutek t bom- s x * "PRE 

(Gdy z przyczyn od redakcji niezale- n Grochu........*875 450 |dzeniu izby miższćj odczytano reskrypt|ków, „że wydział sam nie ma prawa u-| Pezwzględniejszy. sku ego 50m-| uniwersytetów, politechnik i innych wyż- 

Tiva iay, i EN O ETET 6 —  1— j|królewski, którym zamknięto sesję; przy- | kładać adresu, bo go do tego nie upo-| bardowania na polu Marsowem okropna szych zakładów. | % 
żnych, musieliśmy przerwać rozprawę pod y e ę; przy g g p r 
t RZE Skarby Galicji* — poda- n Fasoli. ,......- 550 6 — |szła sesja zwołana na piątek. ważniła izba“ chcieli w pokorze ducha| nastąpiła eksplozja, cała fabryka nabojów Belgrad 19 maja. Rada państwa przy- 
y a, Só OSY artykuł P ióra » Taiki E Si, 2 50 3 25 W izbie wyższćj odczytano również re- zapytać plenum izby, czy mu pozwala wyleciała w powietrze, ryn gotowuje już wnioski do ustaw dla tgo- 
wi za Fo RE y P n  Ziemniaków .... 140 150 |skrypt królewski. sporządzić adres do tronu? a po powzię-| Sejm niemiecki obradować będzie jesz rocznćj skupczyny — jest między niemi 
achowego znawcy. WCC A oto. w: Siaha 1.1035 1 50 1 75 Berlin 17 maja. Prov. Corresp. donosi, | ciu takićj uchwały dowiedzieli się ze zgro-|cze aż do połowy czerwca. Ma on za | ustawa o sądach przysi ch. Rząd dał 

Jak wiadomo, wschodnia i zachodnia ź J RA przysięgty £ 

SX kraj ł ; no Słomy endie i — 80 1 — |że wejście wojsk do Berlina nie nastąpi |zą, iż strona formalna nie przejedna Po- łatwić jeszcze ustawę wzgl dem Alzacji konsens na towarzystwo żeglugi parowej 
część naszego kraju włącznie z t. s gi Funt w. Mięsa wot. lepszego — 22 — 24 {W Czerwcu z powodu, że powrót wojsk | laków, bo niezawiśle od sposobu w jaki i Lstayogii usiane emerytalną i ustawę|na Dunaju. 4 
księstwem Krakowskićm, w różne płody A „o pośledn. — 20 = — 28 |z Francji nie może być us utecznionym | myśl adresowa (inwolwująca nieufność i| względem sposobu użycia kosztów wojny| Kursa. — Wiedeń 19 maja godz. 2,— 
natury jest. bogatą. Nasuwa się więc py- Polędwicy wołowej — 32  — 86 jw tak krótkim ezasie. naganę dla ministerjum) będzie zrealizo- płaconych przez Francję. „ „Akcje kredytowe 279.40. — Lomb údy 
tanie, co jest przyczyną ubóstwa, w któ- S Wieprzowiny . «+. — 25, — 28 Paryż 17 maja. Mot d'Ordre ogłasza waną, Polacy oświadczyli, że jak byli,| Trzy korpusy pruskie otrzymały już 175.80. — Losy z r. 1860 97.—, — Losy 
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1. Pokłady węgla, które w szerokim ý „. Czestochow.. 1 25 1830 |dzeniu zgromadzenia naro owego  jest|jest ona wspólną, ale wagi wie kićj od- Smójie 7 W ódzicki KI k C $ Akcje banku budowy 80.90. — Akcje 
idąc łuku przez Niedzieliska , Pechnik , św »  pszenicznój .. 1 26 135 |dyskusja nad traktatem pokojowym na| mówić jéj nie można. DER R. ODRACKI, ACZ UA kolej wschodnićj 84.50. — Akcje kolei 
Jaworzno, Żarki, tysiące gały (ka To SEP n porłowój... 1 — ' 125 |porządku dziennym. Na jutro rano zamó-| Ministerium wojny po długich bada- kowski, Figuli, Fr. Gross, Lasser, Usposob:enie giełdy: bezczynne. ; 
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aciesłain e.) 
Usunięcie wszelkich chorób bez medycyny i bez kosztów za pomocą delikatnej 


okolic. ~ 


KZ u r s Pa pie r © w Pie nię da z y. (N 


Revalescière 


ądają| płacą ądają| płacą jżądają| pł: du Barry z Londynu, która tak u dorosłych, jakoteż i dzieci oszczędza 50 razy tyle, co 
łr. w. a. złr. w. a. : kosztują lekarstwa. 
19 maja. ba Akoje kolel: 4 Ja : , 
KRAKOW | Napoleon d'ors sesse... ef 10 —| 9 90 r AN Kol. A eire z » 2 < za pł z. 5 == 72,000 świadectw o wyleczeniu z chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła 
Pólmporjały roseyjskie ...| 10 20| 10 05] Ozeska zach. na 200 sir: 4.2: śaśsiaią ) so/]106 25105 70] Hambrg 100mark4 „ | 91 80| 91 80| krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie 
Listy zastawne. — „ _ północ, 150 ,„ Londyn 10 beas 125 10/125 — |i franco. 04,310) Neabol M Leen: 
i „40 | 74 50) 78 60 y Elżbiety..... na 200 105 256/105 Paryż za 100 fr. 21/3 === Certyfikat Nr. 64, . apol 17 kwietnia 1862. 
„Listy zast. gal * bez oł RAPE GÓRA WIEDEN, 15 maja, | Hah na 1000 £ ja |ivo > Monety: 4 | Sasse Paat.: W skutek choroby watroby od siedmiu lat byłem w okropnym stanie 
: ? > on 6%] s9 | gg —| Dług państwa: Renta Ly fa Kooy a AE wika I A n i Dukaty ważne........ 5 93| 5 91] ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy w 
240% pank. wt EO e | 08 —| „W srebrze .,,,,, 507] 68 95) 68 85) Koszyc. Bogum. 170 ” 5 50 + ode Ą LORE i; całém ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie 
n Wal austr. spłac. 50] x950] 59 4 | Lwow.-Czern. na 200 , >, x Bój, „| CL r wodzi dały mi ani chwili spokoju. „Przy tém byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. Wielu 
Akcje kolel. Losy pożycz, z r. 1839. , , .|297 — 295 A emang ap iaei poi s Rudolfa na 300 złr. 80, LWOW, 13 maja. lekarzy próbowało nadaremnie sztuki swćj bez najmniejszćj dla mnie ulgi. W rozpaczy ucie- 
Akcje gal. kol. Karola Lud.|:60 —|256 —| » n r 1854 47] 92 —| 91 — er dmiogrodzka , SOON diety Oa es Indemn. Pea i kłem się do Pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznóm używaniu tójże, dziękuję Panu 
n n n Iwows-czer]i75 60|173 60) „na o 1360 1 „RARE Rządowa za 200 (500 fr. 6 ZR «mis. + » Listy zastawne. ... 5%, Doga. eruera zasługuje Rb cz, pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi 
na 169 75] Theissbahn..... ....... Południowa .....+142:2- ASIEK y) zajęcie napowrót swego stanowiska społecznego. 
Akcje banków. 4 a 100 1864....]'=5 75j125 20] Tramway .....--...... na 200. 547 za 100 wa. 50/ L. zast, banku hip. 60), Z szczerć d iek a? jwi i 
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Skutkiem podanćj myśli przez 
Stowarzyszenie Rzemieślników w Bielsku i Biale 


wraz z Gtospod. -Rolniczemi Towarzystwami: 
Opawskiem i Krakowskie, 


zaprojektowana 


WYSTAWA 


rzemieślnicza, przemysłowa, rolnicza 1 JeŚnicza 


łącznie 


z międzynarodowym targiem na maszyny i bydło, 
będzie Stanowczo otwarta 
od 27 sierpnia do I0 września 


a szczególnie 
z wystawą bydła od 8 do 10 września 1871 roku. 


PrzesyłaĆ można 


przedmioty z Austrjackiego Szląska i Zachodnićj Galicyi, z okręgów izby 
Handlowój Opawskićj i Krakowskiej. 

Wyroby przemysłowe innych prowincyj, budzące szezególniejszy interes dla 
przemysłu krajowego, tudzież rolnictwa i leśnictwa, mogą być wyjątkowo przyjęte po 
poprzednićm zgłoszeniu się za uchwała komitetu io ile miejsce dozwoli; nie mają jednak 
rościć sobie prawa do nagrody i uznania. 


Targ na bydło i maszyny jest międzynarodowy. 
O zgłoszenia się z wszelkiemi przedmiotami uprasza się do BO czerwca, 

z bydłem najdalćj do L5 lipca. P> s 
Szczegółowe programy i arkusze potrzebne na zgłoszenia się, rozsyła biuro Wy- 
stawy franco na opłacone zażadanią. 


Wystawa w Bielsku-Biale, 1871. 


w średnim wieku, mogaca mieć polecenia z do- 
mów znakomitych, poszukuje umieszczenia jako 
zarządczyni lub gospodyni. — Bliższa wiadomość 
u pana Henryka Kossowskiego, ulica Florjańska 
Nr. 336. 1716(2-3) 


dr. medycyny, chirurgii i akuszerji 
akademii paryskićj,— dr. medycyny 
uniwersytetu krakowskiego, 


wyjeżdża na sezon letni do Szcza- 
wnicy, jako lekarz ordynujący. 
1812(1-2) 


PRZEZ OCZY NA. 
prędkiego psucia się spodni. 

Wiele osób zauważały, że spodnie na siedzeniu, 
chociaż w innych miejscach sa dobre, od kilku 
lat szybko sie wycierają, pekają, lub dostają dziur. 
Badając rzecz dokładnićj, przekonano sie, że po- 
wyższemu zopsuciu nawet takie uległy spodnie, 
których nigdy nieużywano do jazdy konno. Z te- 
go wyprowadzono wniosek, iż nie innego, tylko 
słoma wyścielane krzesła są głównym powodem 
niszczenia spodni, bo dawnićj, gdy podobnych 
mebli nieużywano, spodnie w siedzeniu nie psuły 
się. Sekret w tóm leży, że słoma jest szorstką i 
ostra, przez co sie spodnie wycierają.— Aby temu 
zaradzić, najlepićj nieużywać takich mebli, kto 
zaś takowe już ma, ten musi przykryć słoma, cy- 
ratą lub suknem i dopiero siadać. Lecz to tylko 
u siebie w domu można zrobić, zaś po publicz- 
nych miejscach (restauracjach, kawiarniach, ogród- 
kach, cukierniach, cte.) nie można złemu zaradzić, 
dopóki słomkowe meble nie wyjda z używania. 

(1825) 


1749(2-5) 


Prądniku Czerwonym zwanym 
T"ynieckiem., 

są dwa mieszkania na lato do 

wynajęcia, każde składające się z 3 

pokoi i kuchni.— Ogród spacerowy 
wolny. Wiadomość tamże. (1825) 

„OSY AAC WAPOÓGEE 


Lekarz fachowy 
(na choroby uszu) 


D' M. SCHWARZ 
4 z Wiednia  1897(3-5) b 
bawi obecnie w Krakowie. f|} 


4 Stały pobyt do 2 czerwca. b 


hotel pòd „Różą“ — dawnićj Rossyjski 


Ostrzeżenie. 


Niektórzy przemysłowcy widząc, jak bardzo poszukiwanym jest Korneuburgski proszek 
dla bydła, sprzedaja roślinne okruszyny bez najmniejszćj, wartości i skutku w opakowaniu, 
które złudnie podobne jest do paczek prawdziwego Korneuburgskiego proszku dla bydła co 
do kształtu, barwy, rygunku i treści napisu, jako tóż sposobu używania. — Przemysłowcy ci 
starają sie niegodziwym i karygodnym sposobem wyzyskiwać blisko od 20 lat ustalona sławę 
Korneuburgskiego proszku: dla bydła i oszukują najhaniebnićj publiczność sprzedając swój 
towar zły i bez żacinój wartosci zamiast mojego prawdziwego I wie- 
lokrotnie uznaniem zaszczyconego. — Aby publiczność uchronić od tego fałszerstwa i wyni- 
kających z niego szkód, oznajmiam, że Korneuburgski proszek dla bydła i inne moje we- 
terynaryjne wyroby sprowadzać można tylko przez niżćj wymienionych panów, a prawdziwe 
paczki Korneuburgskiego proszku sa tylko te, na których znajduje się mój podpis na dóle 
umieszczony w czerwonym kolorze. 1816(1-2) 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne KWIZDY sa do nabycia: 


W KRAKOWIE: u pp. M. Jawornickiego, Józefa Jakna. + We LWOWIE u K. Iskierskie- 
go, p. Mikolascha, 8. Ruckera. = W ANDRYCHOWIE u pp. Fr. Unger Miszko. — W BIA- 
ŁKJ p. E. Keller. —.W BIELSKU p.S. A. Stanko apt, J. Knaus. — W BOCHNI p. Pa- 
wet. Niedzielski i p. A. Faliszewski. — W BÓBRCE p. A. Karpuczki,— W BRZEŻANACH 
p. J. Margulies, p. inkowski apt. i p. J. Fadenhecht. — W BEŁZIE p. Hrymak. — W 
BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski.— W BRODACH w aptece p. Kd. Liszka, M. Kulak— 
W BUCZACZU p. K. Popowicz. — W CZERNIOWCACH p. Ei Schmirch. — W DZI- 
KOWIE p. 8. Bodziński. — W DROHOBYCZU p. Kleczkowski, — W PODHAJCACH 
p, Maurycy Fajnich — W GRÓDKU p. I. Willig.— W KOŁOMYI p. Sidorowicz. — W LE- 
ZAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch, — W LIMANOWIE p. A. Müller. — W LISKU 
p. R. Burański. — W MAKOWIE p. Mayer apt: i E. Trammer. — W MIELCU p. Wł. 
Satkowski. — W MIKULIŃCACH u p. Miedlnickiego. — W NOWYM TARGU p. L: Ka- 
mieński, — W NOWYM SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa. — W PRZEWORSKU p. $. 
Keller. — W PRZEMYŚLU pp. Gajdeczka syn i Edward Machalski. — W RZESZOWIE 
p. J. Schaitter i syn. — W ROZWADOWIE p- Karol Marecki. — W SANOKU p. Robert 
Barth. — W SMOLNICY p. F. Wimmer. — W STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dë- 
wnićj pp. Tomanek i Sebensitz. — W TARNOWIE p. Wielogórski, — W TARNOPOLU pp. 
A: MorawetziS. I. Zeliner.— W WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. Uhma wdowa. — 
W WIELICZCE p.B. Wątorkowa wdowa —W ZALESZCZYKACH p. J. Kodrębski i spółk. 
Ťa Eg 


1 s Sprzedającym naśladowany Korneuburgski proszek dla bydła przy- 
Ostrzeżenie. "pominam, że się dopuszczają prawem karanego czynu jak sami wy- 
rabiacze fałszywego towaru. 


od 9 — åf g.i od B3— 4p 
BE TER 


HANDEL 


MAXYMILIANA 
CARO 


W KRAKOWE 
ulica Grodzka, 103, 
naprzeciw kościoła ś. Piotra, 


poleca: 


Portland Cement 


Pla — wim 


MF" Kto mi wskaże fałszerza mojego zna- 
ku, tak, że bedzie mógł być sadownie 
ukaranym, otrzyma aż do 200 złr. wal. 
austr. nagrody. 4 
Korneuburg 18 maja 1871, 


P 


s) 


% 


Rp 


BÓL ZEBÓW 


lecze w okamgnieniu i gruntownie, 


ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY 


przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego, 


BRAKUJACE ZĘBY 


1760(5-6) 


osadzam bog najmniejszego bólu, nieróżniace sie od prawdziwych, a do żucia wyborno. 


W. UJHELYI w. 


następca dentysty J. %. Ujhelyi 


Walne. zgromadzenie akcjonarjuszów 


Kolei Galicyjskićj Karola Ludwika 


postanowiło płacić 


Przyjmuje cd g. 9 do 12 i od 2 do6. Mieszka przy ul. Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza. 


11 złr. 55 cent. w. a. 
za kupon płatny I-go lipca b. r. 


Posiadacz takiego kuponu ma do ł5go czerwca 
prawo odbioru £/ę akcyi pierwszeństwa III. emis- 
syi po kursie 90 za 100. 

W skutek tego kupujemy już dzisiaj te ku- 
pony z odpowiednia nadwyżka. 


BLAU & EPSTEIN 


Kantor Wymiany 


1814(1-6) 


Rynek Główny Nr. 5I. 


r0,9,9)0)00)0)0)0,0,0,0)0 0 00, 


WŁAŚCICIELI OWCZARN ; 


mających zamiar powierzyć nam 


WEŁNĘ na TARG TUTEJSZY, 


upraszamy niniejszem o wczesne zawiadomie 

nie nas o mającej się przesłać ilości (celem do 

godnego pomieszczenia takowej) i po jakiej ce- 
nie taż w przeszłym roku sprzedaną była. 


DOM POŚREDNICTWA 


rolniczo- przemysłowo-handlowy 


SADOWSKI i SOKOLNIGKI. 


Wrocław, dnia 9 maja 1871 r. 


/ 1799(3-3) 


EF KURCZE EPILEPTYCZNE (padaczkę) 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. FEillisch w Berlinie 
(1811) teraz Neuenburgerstrasse 8. — Już setki zupełnie uleczonych. (1-40) 


grodziecki, opolski i 
szczeciński, 


Roman Cement, 
Tektury i Filz 
ogniotrwałe, 
GIPS 
murarzy i rzeźbiarzy. 
Angielska smoła węglana, 


Smołowiec węglany, 
Asfalt rodzimy, 


Glazurę chemiczną 
do poprawy 
uszkodzonych dachów. 


GERATĘ 


na podłogi, imitującą posadz- 


Pierwsza ces. król. uprzyw. nadworna 


FABRYKA OBUWIA 


. Centralny skład: I Bezirk, Kólinerhofgasse Nr. I. 


Podajemy Szanownćj Publiczności najkorzystniejsze szansy zaopatrzenia sie po 
cenach umiarkowanych w trwałe i gustowne obuwia najnowszego fasonu w wszystkich ga- 
tunkach na wszystkie pory roku. ga 

Dla mężczyzn. | Dla kobiet. =. 


> ERISCERO RZE PTWEŻZE RÓ fi. 5.— do 6.50 | PrupolÓWe A E fl. 3.80 do 6. — 
kę lub dywan w wszelkich oazy A Kc OPON NE „ 6— „ 6.80 | Sukienns ..., sesse.. nns.. „400 „ 8.50 
dać ossyjskię lakiery .......... » 6.8) „ 7.80 | Aksamitne ...:..4..141..-- » 3.80 6.80 
szerokościach, Cielęee lepsze t NEA IFT. S 13800 a 7. zrPrdełoRKOWE NAP «8:90 2 = 
CERATE Lakiery salonowe ....+.,4v1 a 550 „ 7.— | Francuskie cielęce ......... » 5.80 „ 7.50 
+15 > Cielece z cholewami.....+.. 850: „1% | OWYEYDNDE | «asie 0> p 6.2 „„IB.— 

na chodniki, powozy, stoły i Juchtowe wysokie .......-.. „10.50 „ 11.50 | z 

meble w sztukach po 10 łokci. Pappenheimery ............. „20. — „26.26,  Trzewiki i buciki dla małych dziewezat 
- * Sztyflety dla chłopców ...... » 8.380, 5.20 | i chłopców stosunkowo sa tańsze. 
OBCEMKIAC= "SSE o „180—,:20. — | 


Olćj rzepakowy i Iniany 
RRybi tran, 


w beczkach 3-centnarowych. 
Wskazówki , Jak pokrywać dachy, tudzież 
cenniki i wzory, przesyła się franco, 
= oo zakupnąch, zniżone ceny. 
ecenia uskutecznia się za tat: 

na poczcie. k Aj 


1715(5-25) 


Filcowe wykładane rossyjskim lakierem lub juchtem f. 7 do 8. 
m m » ” wysokie.... „ 10 do 11. 
Sukienne kolor. rossyjskie lakier. z angiel. podeszwa „ 8.50 do 9 A. 
Haute nouveaute. Patentowane podeszwy do wkładania, najlepsza ochrona przeciw 
zimnu i wilgoci po 5@ cent., wełniane po JO cent, jedwabne po 85 cent. para. 
Konserwator, apretura-do skóry, w celu utrzymania takowój nieprzemakalnój i trwałćj, 
jedna puszka blaszana albo słoik A fl.; szwarc połyskujący: jeden funt 46 cent.: fakon 
lakieru 4© cent. Obstalunki z prowincji według podanćj miary uskutecznia się i za pobra- 
niem pocztowóm się wysyła. Przy większych obstalunkach dla towarzystwa i spółek, uste- 
puje się znaczny rabat. Hurtownicy -winni sie udać do składu centralnego. Cenniki z po- 
daniem miar na żądanie przesyła sie bezpłatnie. 1740(4-12) 


ak upragniony pokój (przymierze) przecie już zawarto — może więc i gi iéj $] s, gdyż jeżeli do: zmi 
z P 8 ERE h z 5 ę giełda znowu wolnićj odetchnąć, gdyż jeżeli dotad zmienne ko- 
leje ojny, późnićj zaś oczekiwanie pokoju, które wyłącznie w i i szelk wobode w dzi i 
k „pit pi amio Inne chwile, które uje zmie opanowało giełde i tamowało wszelka s e działaniach, odtą 


Teraz jest pora walnych zgromadzeń, dywidendy głównych instytutów podaja ciagle do wiadomości, coraz żywszy ruc z 

szych kolejach może się rozwijać bez przeszkody. Nieznajdujemy się już w chwili pudków, których skutków nie awżęniy i o, 
czyć, teraz tylko ekonomiczne, finansowe i spekulacyjne zasady panują przedewszystkiem, kombinacja ma znowu wolne pole, spekulacya 
wstępuje w dawne swoje prawa! Ośmielam się przeto p. t. Publiczność zaprosić do spekulacji i za prowizyą ią per miile i za pokryciem 
8—500 złr. za jeden interes giełdowy kupuję i sprzedaję natychmiast wszystkie papiery. Programy i objaśnienia gratis, zamówienia pisem- 


AAEN KAROL STEIN, 


Bank und Börsencomptoir in Wien — Stadt, tiefer Graben 17 
Filia i kantor w Bernie: Adlergasse 11. 


poda 0 EA AAE ORR Ee PO SECA | 


1542(20-24) 


O 


Największa i najtańsza c. k. uprzyw. 


1506(12-12) 


Fabryka Mebli żelaznych i Maszyn do Szycia 


Jana Schlesingera w Wiedniu, Taborstrasse, 38, własny dom, 


poleca swój wielki skład wszystkich gatunków mebli salonowych, podróżnych i egrodowych, 

niemnićj i maszyn do szycia według najlepszych systemów po najtańszych cenach fabryez- 

nych, a mianowicie: łóżka dla dzieci od złr. 8 do 30, łóżka składane ed złr. 6 do 12, łóżka 

blaszane od złr. 16 do 80. — Należy szczególnićj zwrócić uwage na munn do szycia po 
e 


zniżonych eenach: Grovera & Bakera złr. 45 — 60, systemu Greifera, Whee 


ra & Wilsona 


złr. 55 — 60, maszyny Havego dla krawców i szewców złr. 65 — 80 z poreczeniem na 5 lat. 
Cenniki przesyła się gratis i franco. — Za opakowanie liczy sie jak najmnićj. 


Właśnie co wyszły 
nakładem 


„ŻAKI* 


J [JULIUSZA WILDTA w KRAKOWIE 


operetka komiczna K. Hofmanna, ułożona na for- 
tepian przez Alfonsa Czibulkę. Cena złr. 1 c. 12. 


Jest to zbiór piękniejszych wyjatków z wiel- 
kióm powodzeniem kilkakrotnie granćj ope- 
retki a zalecający sie zręcznym układem na 
fortepian i przystępnym dla mnićj obeznanych 


z technika gry. 


Również wyszły niedawno: 


„KADRYLE* 


BUKEYE 


Maszyny do koszenia zboża i 
trawy z odkładaniem i grabia- 
mi, najlepsze w świecie maszy- 
ny do koszenia, można dostać 
przez „1729(4-6) 
Józefa Oesterreichera 


Maschinen-Geschiift Wien, Akademiestrasse 
Nr. 3 


z ulubionych tematów téj operetki, ułożone na 
fortepian przez F. Piseckiego. Cena 54 cent. 


| 2 zr., 


urzędowy plan gry — informacje 
H chetnie ndziela sie — 


Główna wygrana 


ztr. 950000 zir. 


Najmniejsza wygrana 170 złr. 
rządu austrjackiego z roku 1864 w kwocie 
120 milionów 988.000 złr. 


duja sie następujące wysokie wygrane: 20 


à 250.000 — 10 à 220.000 — 604 


1 200.000 — S1 à 150.000 — 20 46 
| 50.000, 20 à 25.000, I à 20.006, 
M 29 à 45000— 171 A 10.066— 352 à 
| 5000 — 132 à 9000 — 783 à 40060, 


1350 4 500, itd., zaś 165 złr. jako naj- 
, mniejsze ciągnienie każdego losu. 


A Żadna inna loterja nie daje takich szans 
y jak ta i nastręcza każdemu sposobność małą 
wkładka wygrać 850.000 zir. i 


Los jeden z numerem serji i losu kosztuje 


trzy losy % zlr., siedm losów 

zir., 15 losów GO złr. w. a. w banknotach. 
Łaskawe polecenia za frankowaną prze” 

syłką kwoty, wykonywuje sie 


miennie. każdemu obstalunkowi dołącza się 


a 
f żdemu udział bio- 

wygranych przesyła sio każden à 

zęcedant beri i wypłaca się natychmiast 


wygrane. Raczy się Wi A ) 
MELEE ET. jak najprędzej i bezpośre- 


dnio do domu handlowego 
J. Breycha 
we Frankfurcie nad Menem 
1785(3-6) Grosse Friedbergerstrase Nr, 41, 


ania 1 czerw oa 1871 
odbędzie się wielkie ciagnienie przez rząd § 
gwarantowanćj pożyczki premiowćj c. król. | 


Miedzy 400.000 wygranych pożyczki, znaj- $ 


prędko, sn- p 


wszelkie Și 
o ciggnieniu listę p 


ę więc każden, który ma 5 


a. uk iia 
LEONA FEINTUCHA 


może znaleść umieszczenie 


subjekt uzdolniony 


=z dobrą rekomendację, 
1805(3-3) 


Apteka pod .,gwiazdą* w Krakowie 
potrzebuje 


Assystenta farmacyi 
i praktykanta. s, 


WIES 


ołożona nad spławną rzeką Dunajcem, rbejmu- 

ąca przeszło 630 mor ów przestrzeni, z którój 

zajmują: ziemia orna (70 morgów, łąki I ZE 

I6 morg., las wysokopienny 420 m., Pest z wolnćj 
ręki do sprzedania. 


FOLWARK 


o półtory mill od miasta handlowego odda.ony, 
s ry cy 145 morgów ornćj ziemi pszennćj, jest 
a lat 6 do wydzierżawienia. 

Bliższa wiadomość pod adresem: E". EE. . 


poste restante Gródek nad Dunajcem w powiecie 


Sądeckim. 1720(4-10) 


SŁABOŚCI PIERSIO WE. 
wasasa, KRALA 


prawdziwa Karolinenthalska 


HERBATA DAW.DA 


robiona przez Józefa Fiirsta aptekarza w 
Pradze na Poricu, skutecznie działa przeciw 
katarom piersiowym i kaszlowi, przez usu- 
niecie których zapobiega sie innym choro- 
bom płucnym, szczególnie suchotomń. ` 
1 paczka 20 ct. w. a. 

Skład w Krakowie u Jakóba Goldwassera 

ulica Florjańska w hotelu pod „Różą“. 
1a 


EE>ROCOEBMZJOROWEANE 


Biuro Ajencyjne, Komissowe 
i Wywiadowcze 


KAROLA WOLAŃSFIRGO 
W Krakowie, 
przeniesione zostało z pod Nr. 59 


ul. Grodzka na tęż samą ulicę 


pod Nr. 93, Il. piętro, 


naprzeciw handlu Wgo Kaczmarskiego 
1800(3-3) 


posiadajacy język polski i niemiecki, zflajdzie po- 
mieszczenie jako praktykant handłowy u 


M. DWORSKIEGO 


vr Erakko «cie.  1810(2-3) 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 
w Szczawnicy „na Miodziusiu* 


ma zaszczyt zawiadomić osoby interesowane, “f 
z powodu znacznego podrożenia tak robotnika; 
jako tóż i materjałów do napełniania, oraz prze- 
syłki wód mineralnych, w r. b. ceny uległy małej 
zmianie. Paka wiec o 30 butelkach kwastowych 
wody ze zdroju Wandy lub Szymona kosztuje złr, 
5 ct. S0 — pół paki złr. B ct. BO w. a. — Je- 
dnakże bioracy w większćj ilości, jak dawnićj tak 
i teraz otrzymują stósowny procent. 1806(2-3) 


20 krów młodych 


do wyboru z 42, rasy krajowćj holenderskiemi 

buchajami poprawnemi w dobrym bycie, sa do 
sprzedania ryczałtem 

w Wesołowie dolnym pod Zakluczynem 2 mile od 


dworca kolei żelaznćj w Bogumiłowicach. 
1827(1-3) 


Podać rękę szczęściu! 


250,000 m. crt. 


jako najwyższa wygrane w pomyślnym wy- 
padku nastręcza najnowsze wielkie losowa- 
nie przez wysoki rząd dozwolone i poręczone. 

Nowy płan jest tak korzystnie ułożony, że E 
że w kilku miesiacach na 7 losowań przypa- 
da stanowczo 84.90© wygranych, miedzy 
któremi znajduja sie główne wygrane na M: 
Crt. 50.000, 150.000, 100. 090, 
50.000, 40.009. 25.020,20 000, 
15.000, 17.000, 10.000, 8.090, 
6.000, 5.020, 3.006, 105 rxzy 2000 f 
156 razy A©©OQ©, 206 razy 500, 11.600 
razy AiO cte. 

Na najbliższe pierwsze ciągnienie tego wiel- 
kiego przez państwo poręczonego losowania 


kosztuje 
1 cały oryginalny los tylko złr. 4 
1 połowa 2 
1 czwarta 1 


za przesłaniem kwoty w papierach austr, 

Wszystkie zlecenia wykonuje się bezzwło- 
cznie 1 najstarannićj, a każdy otrzymuje do Ę 
rak własnych oryginalne losy z herbem pań- 
stwa. 1763(4-4) 

Do zamówień dołącza sie gratis stósowne 
plany urzędowe, a po każdóm wylosowaniu 
przesyłamy interesowanym listy urzę:iowe, nie 
czekajac wezwania. S 

Wypłate wygranych uskutecznią się na- $ 
tychmiast za poręczeniem państwą lub bezpo- 
średnićm przesłaniem, ub tóż na żądanie 
interesowanego 7% pośreduictwem Inaszych 
stosunków we wszystkich, większych miastach 
w Austrji. ŻA 

Rozsprzedaży naszćj sprzyjało zawczo szczę- 
ście,—i oto niedawno wypłącjiiśmy sami zno- 

| wn między  innemi znącznemi wygranemi 
trzy razy pierwsze główne wygrane w trzech & 
ciągnieniach, na co mamy urzędowe dowody. | 

Ponieważ w Przedsiewzieciu o najpewniej- 
mać „podstawie śmiało liczyć można na bardzo 
ywy udział ze wszystkich stron, przeto u= 
prasza się z powodu już bliskiego losowania 

a wszystkie zamówienia adresować najrychlćj § 
j wprost do 


S. Steindecker & Comp. 


Bank und Wechselgeschäft in Hamburg. 


Zakupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju o- 
ligacyj państwowych, akcyj kolei żelaznych 
i losów pożyczkowych. 

P. S. Dziekujemy niniejszóm za położone 
w nas dotad zaufanie, a zapraszając do wzie- 
cia udziału w rozpoczynajacóm się nowóm 
losowaniu, przyrzekamy że i nadal bedziemy 
się starali szybka i rzetelna usługa zadowol- § 
nić zupełnie szanownych interesantów. 


Ww 


rakarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowzkiego. 


